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MAJOR fEY. 
wicekanclerz Austrii omal 
nie padł ofiarą zamachu na 
Jego życie. Szofer, który 
miał rozmyślnie spowodo
wać katastrofę samocho
dową został aresztowany. 

Odpowiedzialnośt Hitlera za losy Europy 
Władca ' trzeciej ·Rzeszy jest dziś n'aipotężniejszym autokratą, w któ

rego rękach spoczywa odpowiedzialność za pokój lub wojnę . 

Masowe aresztowania w niemczech. - Byli ministrowie w więzieniu 
Bruksela, 14 lisiopada. 

Wybory nicmieokie nic wywoł.ały w 
Belgii większego wrafenńa. "LE. So·ir" pi 
Eze, że Hitler. będący panem absolut
nym Niemi,ec, jest dziś nrujpotężniejszym 
auto,kratą świata. 

W rękach jego spoczywa ob~cni-e 
całkowHa odtpowi'edzia,ln,o,ść za p~kój lub 
wojnę. 

Paryż, 14 listQPa,da. 
Przewodniczący komisji S1praw zagra 

nicznych senatu, Henry Berenger, zamie 
szcza we wtorkowem wydaniu "Agenc.e 
Economique et Fin,andere", 3rlykuł, w 
którym hviercLzi. iż byłoby naiwnOścią 
nie do darowania ze strony jakiegokol
wiek francuza, gdyby przykładał naj
mniejszą wiarę do zapewnień Hitlera i 
jego podkomendnych, dawanych w 
przeddzień lub nazajutrz po dacie 12 li
stopada. 

Sen. Berenger uwa.ża za szyderstwo 

_ amochód stoczył się 
W przepaść 

Dwie osoby zabite 
Modena, 14 liSlŁ<>pada. 

(Pat) - Na skutek ()IbsU!lJięcia się te
renu, wywołanego gwałtownemi des,zcza 
mi, w pobliżu Ma.rano, samochód, w któ 
rym jechało 8 osób, stoczył się w prze
paść, głębokOści 150-ciu metrów. Dwie 
osoby pO!1iosły śmierć Da miejscu, zaś 4 
są ciężko ranne. 

Mrozy we WłoszeCh 
Rzym, 14 listopada. 

(t) Wedle wiadomości z Werony, 
północne Włochy zostały już nawiedzo
ne lkznemi opadami śnieżnemi. W ca
J~ch północnych Włoszech zapanowała 
. ;\1Ż ostra zima, a w ciągu kilku dni spadł 
~' i1ic~ na wysokość pół metra. 

W centralnej Europie panuje w dal
szym ciagu wiosenna niemal pogoda.
Auta iest tak ciepła , że po raz drugi w 
Iym roku zakwitly akacje i fiołki, w 
niektórYch miejscowościach zaś dojrza
.~y powtórnie poziomki. 

Kurs dolara 
Warszawa, 14 !istovada. 

Ba.nk Po1sk~ płac:.ł w dniu dz.isoie<j
szym za dolary zł. 5.52. W obrotach pory 
walnych notowano zł. 5.55 w płaceniu i 
zł. 5.57 w żądaniu. - Tendencja uŁrzy
rt1"!.na . 
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propozycje rozmów bez.pośred.n,kh z siedze.nie koostyfuujące z końcem liS'to-1 przed dojściem do władzy Hitlera· od
Francją po groź.bach, ponowionych w pada Lub w pte.rwszych dniach grudnia grywały bardzo poważne role w życiu 
ksiątce Hitlera "Mein Kampf''. która r. b. - Rełchsta,g OIbra,dować będzie w potitycznem Niemiec. 
jest ewangelją hVtlerowców. sa,Li Qpery KroUa, na dawnym Placu Re- Wśród aresztowanych znajdują się 

Berlin, 14 lisŁo,pada. pubiiJki. m. in. b. ministrowie Brauns, Stoeger~ 
Prasa niemiecka twierdzA na podsta- Monachium. 14 listopada. wald, prOfesor uniwersytetu Dessauer, 

wie opinji kół miarodajnych, iż nowo wy I PolicJa kryminalna aresztowała dziś b. kanclerz Marx i dr. Hohn, wszyscy 
brany Reichsta.g zwołany zostanie na po I wiele wybitnych osobistości, które z b. obozu centrowego. 

Sąd nad Hitlerem w Izbie Gmin 
• 

Jlotlfja nie dopuś(i do relJ)i~ii erani.: . 
Londyn, 14 listopada. pokarm dla swych pretensyj i tą drogą głębie Saary, jutro sięgną po Gdań.sk, 

Debata w izbie gmin nad sprawą po- podniecać imaginację narodową. Niem- pojutrze po Pomorze, po Austrję itd. 
li tyki rozbro jeniowej Irząd,u WYlkazała! cy zdecydowanie dążą do uzbrojenia. Tego ducha Niemiec trzeba unie-
że cały szereg- posłów zajmuie stanowi- Nikt pod tym względem ani ich ducha, szkodliwić, póki czas. 
sko zdecydowanie antysemickie i wzywa ani umysłów nie zmieni. Rząd brytyjski winien wyraźnie 
do stanowczej akcH Wielkiej Brytanji l "Wobec tego -- podkreślił Wedg- oświadczyć, czy i jak daleko pozwoli 
przeciwko tym, którzy czynią pokój I wood - jeżeli nie poskutkują rady, mu Niemcom na zmianę terytorialnych po
wątpJiwrm. I szą poskutkować groźby. W danej stanowień traktatów. (Głosy w izbie: 

Labourzysta Wedgwood stwierdzil, chwili Niemcom brak tylko jeszcze pie- "Ani na centymetr"). 
że Niemcy specjalnie pielęgnują swe niędzy dla szeroko zakrojonego zbro- I ___ Ea _________ _ 
rzekome krzywdy, aby utrzymać stały jenia ·się. Dzisiaj Niemcy sięgają po Za- 1I111111i1II1II1I1I1I1IIII1I11I1III1I1\1!!I!II\llllllJllllllIlIlIllIllIIIIIIIIIIIIIIHIIIIII: 

Lotnicy polscy OPuścili Moskwę. 
Wybuch szrapnelu 

spowodował śmierć 3 wio ścian 
Wilno, 14 listopada. . 

Pozeanonie ic:h _iolo c:haral~n1e .. 
bardzo serdec;zDV. 

Donoszą z Dzisny o tragicznym wy
padku we wsi Babice, w kuźni, należą
cej do niejakiego Nowika. 

Moskwa, 14 Lislto;pada. 
Ostatniego dnia pobytu w Mnskwie 

lotnicy polscy zwiedzili wojskowe insty 
tucje kulturalno - oświatowe z domem 
czerwonej armii na czele. Popołudniu 
zaś fabrykę' lotniczo, nr. 24. Wieczorem 
lotnicy 0djechali do Miflska, skąd na sa
molotach wyruszą do Warszawy. 

Pożegnan:e lotników miało charakter 
uroczysty i serdeczny. Na dworcu ude
korowanym chorągwiami o polskich 
barwach narodowych wystawiono ba
talion honorowy z dwiema orkiestrami, 
które w momencie odjazdu odegrały 

hymn ."kszcze Polska nie zginęła", Podczas rozbierania starego szrap-
Gości odprowadzali dowódca lot- nelu nastąpił wybuch, który spowodo

nictwa wojskowego A?ksnis, prezes ' wał śmierć na miejscu zarównQ ,same
Ossawiochimu Eideman, przedstawicie- go Nowika, jak dwuch jeszcze innych 
Je wydziału zagranicznego rady rewolu- włościan, obecnych przy manipu10wa
cyjno - wojskowej z gen. Smaginem na niu ze szrapnelem. 
czele, liczne grono oficerów, szef lotnic
twa cywilnego Anszlicht oraz przedsta
wiciele prasy sowieckiej . . Obecny był 
również poseł Łukasiewicz z członkami 
poselstw«. Z ramienia sowieckich władz 
wojskowych lotnikom polskim towarzy
szyl do Mińska dowódca lotnictwa bia
łoruskiego okręgu wojskowego Karol. 

Katastrofa lotnicza 
w New Yorku 

; -

New York, 14 listopada . 
(t) W Brooklynie miała wczoraj 

miejsce poważna katastrofa 10tniczGl., -r
Samolot pasażerski lecący nad kościo-

Zamachy hitlerowskie w Austrji nie ustają. łem, zawadził o drzewo i spadł na 
świątymc. ' 

Następnie aparat ześlizgnął się z 
dachu i runął na chodnik, rozbijając się 
doszczętnie. Trzej pasażerowie zostali 
zabici na 'miejscu a kilku przechodniów 
odniosło rany. 

S .... obój •• wo redok.oro dzien
nika "Der Tad"· 

Wiedeń, 14 listopada. 
Kronika poHcyjna notuje znów sze

reg zamachów narodowo - socjalisty
cznych. W pobliżu Grazu usiJtowano do
konać zamachu na kabel elektryczny. 
W · Dornbirn w Styrj' wysadzono w 

powietrze maszt kablowy, skutkiem cze 
go miasto było przez godzinę pogrążo-

ne w ci.emnośdach. W Briick nad Murą 
spalono 20 wi'eLIqch krzyży hrtlerow-
Sikich. W pobliżu regencii osnrzeliwa- Bukareszt, 14 listopada, 
no patrol łIeimwehry, pełniacy służbę Desygnowany na premjera prze?: 
graniczną. ~róla Duca dzisiaj rano odbył konfereh-

Wiedeń, 13 listopada I cję z Jerzym Bratianu i z min. Gogą. ' 
Zastępca rdaktora naczelneR~ dzien I Komitet wykonawczy stronnictwa. 

Scisłą kontrolę nad IBrmami 
nika "Der Tag" Józef Koller popełnilt liberalnego omówi wyniki narad z przed 
dziś samob6j.stwo ~strZ;ałem w skroń., stawicielami stronnictw, jakie prowadzit 
Powodem rozpaczhwego kroku, jaJk do l Duca. Po pol. Duca ma zawiadomić kr6-
nosi -komun,ikllit poHcyjny, był rozstrój 'la czy podejmuje się misji tworzenia 
nerwowy. rządu. 

zapowiada amerykański minister rolnictwa Dach runął na gos'C'1 wes' elnych 
Chica~o, 14 listopada. dokonał 00 t0j chw~li, może się zdawać ł 

Sekrelarz lo,lnictwa, WaUace, zalPo- teatra.lnem, lecz iesi tvI1Jko s!aJbem pre-
w; cdział możliwość rOZtOczenia ścisłej ludJjum rzeczy, które oka~ą się mez,będ- przygniatając 40 osób. - Cztery osoby poniosły śmierć 
kCillroli nad wszysłkiemi fermami ame- ne, zrunim Stany ZjedJnoo:rone wywalozą Soija, 44 liIS'topadJa. nych w liczbie 40 os6b • 

. r yl;- - uskiemi. sobie właściwe mil0isc~ w roozilIlJ~e naro- W ;edned ~ wsi maJcooiOń·skilOh · w po- C11bery ()sOłby, między n~emJ panLmło 
N J. pl"zy~złość dla celów rolniczych dów. - Wallace rprze~awił ~reszd~ I blirtu Tmowo, wyd!lll'rlyła s1ę wslk.z.ąs.aÓą d~,. P?IIl&OtSJły .śm~erć, 5 dla;lszych odniosło 

m'ł ~: u;;vć tylko ziemia urodzajna, zaś ponury stan obecny rolmctwa amerykan ca katastrofa. mężJlne obrazema, 25 osób zosŁało lżej 
re,, -la cibsza.rów ma być przemacwn:I ~kiego i przespawie·d!ział, te w f1~U 19341 W czasi-e u-oZ1Ły wesetn~, w domu ł"aI1iIlych. - Wypadek wywołał w oko-
na !a~y, parki i rezydencje. _ OIbszary zlł'siewów ~ ~. 1<t ,jeooeg<? z .wWśn,~aków •. zawali! .się dacbtlq ~8t~ ~alŻeoiit. . 

Wallace zwZlll1aczył, że to, czep ~d mi1jonów aJkr6w. p~ WlZy .. tkich 4Oic:i ,,---./ 
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A1lRf~ T~LBO~~CZNY' HExJ>1'6SS Ilustrowany", Krakćw. KO~tO P. K. O. OddzIału krakowskiego, K'alC6w 411w7ÓO 

Z teatru Im. Słowackiego 
laSlużony MtŁo!' PO.j:hrlarnyoh .. Krowoder

g,kkh Zuchów" i wlel,u Ihnych s·ztU.K:, Stedart 
turski, napisa.ł miły woloieWil .. Ry·cerzyk i boż
dafiJk:a'" 

Jeśt to hlstt>ril dwclia kbchaia,cych się !e'r~ 
ukazana na tle e1Xlkl lat 1830 i 1863, 'wrM~d~ 
roku 1914. Treść n1Mvymyslna, a'le dówclp 
przedni i posta.Cie - ttą.kteśl{)ne peWną reką. 

Sztuka dobrze wy,rezyserowa:l1a fJrtez au
tora, grana. była z roZtti1~ćMm i beżpgśrednioś
cią" Autor graf pr:uekowwuJ3.GO 8tare~o strYja, 
P. Starkówrta. óhoĆ w ty:pie file nadawala ślę 
do fOlii Ma,di. ttlaW'filt~ lItJ.oro \vd.zlllku i = na
dzieję na pr'zysźlość. P. Wroh&ki. z wlet!kim 
umiarem artY'styc:utrYm kl1"eorwał Lean.dra.. Przed 
staw!ci.elem 'I'.1Jlbasmegu humoru był p. BUfł1ii» 
towi<:i, zysku!a,<l og61rna sympatie PUb1i~zfiOŚd. 
:P. Hierowskl wO\:lzil re! wsród OHce1r6w. d~brze 
~rany'ch przaż pp, St8tśzew~kię,,(j, WOMlia-ka i 
Surowę. 

Dekoracje fl. ZW(jllń.~kiego ustu~IĄ 111 nie
zdawkowa, po·chwale. ' 

Autora ~-ywol!ltlO dwukl'otrtlt! tle trt~ciei 
ods lonie. Wystawilln,ie łlg~r(6t'lYtka i bo~da!lJki' 
byłO jubileusZe-jb ~5-1etnl~i pUW pi~ar~klel 
Sterana 1 ur~klego, od kti'ltego !\o~od~j&WaIffV 
się jesżcże rtiejedhęlC! d~1'»'DIO wo(\ewtlu. 

W. Q_ 

Potrójny karambol 
w Krakowie 

Kraków, 14 listopada, 
Niezwykta katutrofa miała mIejsce 

wczoraj po pot. 00 Trtecitrt Moścle U 
zbiegu z ulicą Na Zje~dtie, 

W kierunku tej uHcy iechało auto 
osobowe; prr1owadzone przez dyrektora 
fabryki czekolad1' HOtJtlma". Pawła ti. 
Slowitźa, W chw]!i, gody auto :tJddźało 
z mostu, na·djechat z pr~eciwt1ej strony 
wóz jed,rtokonnYl naładowany ml\ką, 
Woznic~ Medon za.trzymał konl,a ,tak 
gwałtownie. że ten onewróc!t 81~1 

Samochód zdołał !!lkr~ciĆ - wbok. afe 
nadieidżający tramwa.j linii 111'. 6 wpadł 
na przewrócony pOiazd, raniąc konia i 
niszcząo w6z. 

ESPERANTO NA UNIWERSYTECie .łAG, 
Lektor języka Esperanto na Uniwersyteoc!e 

.Jag. zaWia,dal11ia, ~e kurs niższy (calość w ięd
nym trY'1'l1esttz.e) odb~vać się będzie we wtor
ki i czwartki Od, ~M~. 1~=20, a kUf~ · Wyzszy 
we wtorki f e~wattki od gońz. la~l~. 

Pierwszy wykład odbYł ~ill, w t{.l1iu '4 bm. 
w sarJj Nr. 32 w CoUeltiń.t<łll Novum. 

NOCNY DYitm AP'ffl(. 
"ANeka lX'd Słotie~lt1" - Rynek A-B. 45, 

"Apteka pod flskulaptmj" = ul. GertrUdy l, "Ap 
teka pod Matka BóJlka' .... ut KtowodMSh 7'4, 
"Apteka w Dąbnika.ch'· - ul, 1{oJl'bJmkkle! 3. 
.,Apt~a pod Złotym Orle.m" ..... ut Krak!'Jw~k! 
9, "Apteka" - ud. Modska 16. 

W Podgórzu ~ .,Mt~i\l1ta pO~ Ol'l!trtl'lO§c!a.' 
- ul. Bt{)dtińSlk!~lgo 1. 

Sprawcy napadu na labryką Bara w Chełmku 
stają 'dziś przed sądem w Krakowie. - Echa krwa· 

weJ walki _policji z bandytami 
Kraków, 14 listopada. I sprawą pr,zeciwko ~roznej szaące ha,n,dy

,W dniu dzi6~ejszym rozlP'Oczyna ~ię C'kJ.0?, Móra w Hsrbopa dzie 1932 roku do 
fI~zecł SĄd~offi w Kra.lkoWie sle!l1ls.acyjna kOOl1ła śflij;a.łe.~O fiapa'ctu nd fahrykę obu-
-", - -. - -wia Bat'a W Chełmklf koło Oświęcimia. 

Na ławie Q,skar~onych ZD.siąclą Miohał 
Maąewski; Klitol N 11 WrQlt; Rució.1f Niw~lt 
Wouolech i Jan Piątek oraz TOlhiasz Lan 

Groźna szajka włamywaczy w Krakowie :::f.;żJi~ ,::;:~:i P:'~~~;U~i.~r~ 
zIi kwidowana przez władze bezp'·- ieczeń ,twa s·lę w Krakowie, tao'P'a'hrz~i w l:'~wolwł' 

ry uciali się rabusie. w nocy d,o Chrzan.ó. 
... ' Krak6w, 14 ~iś.tljlpada. . mi~f2~a Moskala l JaM Te1e.~i oru Wał Tam spotltali ~lę na życ1owsk!nł 
W ręGO polIcji. krakowś.Jdef wpadła dwuch 1'C)botn1ków Ma~iatla Sa,lomóna i tim~l1tatzil, pÓcze~ pojeohali kbleją dO 

wGzb.fal łZ:3ipkll włamywac2:Y, mająca na józefa Eichne,ra. Chełmka i 'ITslec111 ź wagonÓw po pi'że 
swetrt sumi'eruu k~lka,dzi,e&iąt włamań do Are5ttow~:i rt1,iiil~ n,a , sumieniu wła- ciwnCiłj stronie stacji, aby i~h nie zil\iwa. 
koo~ych Vi óia,gu ostatnit!h dwuch mie- tnatii,e do 6!tl~ , koloilijalne}to Kolasy zono. 
,dęty 1'11l t~eIi.ie na~teap lrii~8.ta. pn:y ulic.y GrodZikiej, . do d1'b~e,rji KLerca Z dworca udllJli s,ię handyci dn labry' 

Oś't'aLnrim (lzyn~h1 te) 870ajln było wla- przy 11'1. Wielopole, dWtlikrOltrte 1vłama- kł Bat'a gdy handyci zbliżyli się ,lo PCI' 
man.ie do dwge,rji Hofstetera przy ulb;;y nIe do drogerii Hofstetero, oraz do fi,lj1 ko~ti, gdzie znajdowała się kas.a, ód~zwa 
ZwLerzyniec1Mej 33 i do .sąsIedni.ej cukier prarlni Bęhenek i szereg lnrnych ptz~oi ' ły śi,ę dzwonki aJar1l'1owe i syreny. Zu
fil M.iętowej, st~'s·tw. Wyrz4dzone przez l1ich śtraty larmowana pOlicja ()to~zyła fabrykę kót 

ZłlOdrżieje ~ostaH wówczas s1,")łoszenl wynOszą przeszło 10.000 zł. dónem. 
a zbi,egH z częścią łupów, n:ie mieli jed - W ci~gu dalszego do,chodzcmia usta- Oś<acz~n4 banctyd POg}';ę1i się ostr~e!t 
.rtKk czasu zrubrać te sobą płaszcza i lono, te włamywacze , pt'zeahowywali waO. 
tfz~wików; kt6re naprowadziły policję czę~ć łt1pdw u ~(}chai1.ki Moskala, pros~y W trakcie . wzajemnej strzelanłń' 
iUi ttOJ?, wła~ywaczy. tutki Każi~iefy Tony J u M.ieczy5łaWci h8rszt bandy Majewski wyskoo;zył z ók· 
, . Sta;llka złodJzite1~ka składała sIę .'1.\ !(łys1a z Nowej 01sty C!ęść łupów ode- Jla płerwszego płęttl~. Zbielił On do SóS-
dW1U~h p11acowntkow handlowych KaZI- ,Iltano. Dowoa, gdżie go dOiJlero ujęte). 

I
· . d Ó KUku poHc.jatlltów wstało rannych 

mponuJący rozwój sieci wo ociao w &zo~S~S!~~~oo1~:s~kQW u~ęto i Qśa-
K" k - t ł 1 b t' h' d l b d Trybun,ałowi sąd.zą<;emu j,Qh 8pta.vi~ ra ow o ,rzyma a . ora orJum c emlczne a a ania ,pńzewQdnlczy so dr. EohHewicz, wo<tt.,·ą 

jako.śd wody . ~ ·"fa kI • u1i~·. skaria ' p't r, 
PrzytulsIki. Bronią adwo.ka,ci dr. Knoe· 

l'()d ~ f)rZewOd~r~~~m \~i~~~~ti~(fen-ll ~hel1~i;~~~adra b~1a~~I~olgko,~~ro~~~;~um bel P.leśioW61ki, KGhctne i LewartawJ;ki. 
ta miasta i'tlz. SkoGz:vlasa, odbyto się I Na u~<ofićzel1łll znajd11je się bu:dowa 
po~!edlzet1:ie miejskiej Komisji dla spraw labof'atot'jum baktetJol(JJ!lczllego. 
iVodociaJ!owych m. Krakowa. Zaz,liaczyć wreszcie TIllaeży, że w naj-

Dyrektor' wodociągów Jji"zedstawi! bli2szJ}nt czasie nastanI otwat'ete i uru~ 
sprawozdanie z,a okres od l-go Czer\V~ clwmiertie wykonanej;(o Juz dl'tl/{iego ru
ca do i-go l'j.stopada b. r., z któreg.o wy- rociąJ!lt tlocZnego i 1!rawitacyjneJ!o, któ-
nlka. że w tym ~klresJe wy!Jeonano 1')/ . zapewni miastu odt>owledntą ,Mość 

1.850 metrów Mef.a,c.vch rurocia..t!.tl wody. 
w ~lllicach śródmieścia I na peryferjach. Na za'konGzenie posiedzenia, Komisja 

Na Bielanach powiększono powierz· lIchwaliła preliminarz bz/.dźetu na rok 
ch nie filttów o 7.500 metrów kwadrato~ llastl?pny oraz tJrZyznala 82~relZ uli{ W 
wych oraz wybudowano 4 nowe studnie opiatach WOdOclC{gOwJ'ch. 
wodocia.~ówe. Nad·to ~ przy zakładzie 

Dwie osoby zaczadzone 

~owy pOdział 
reJonow sfldti6w śledczych 

I(raków, 14 listopada, 
Wczoraj wprowadzOrlo nowy po-

dział rejonÓw sędt!ów śledczych. We
dle nowegó vodżlahi rejon piet\l/llty 
prOwadzi sędlia Restorff, rejOM dr'U.~i 
dr. ROgowski, oddział trzecl dl'. Restdrff, 
oddzLał czwarty dr. Rzotlca., oddziaJ 
piąty dr, Paleczny i oddział szósty dr. 
MerunoWicz. 

Zw'yrodnialec 
Jedna z nich wyzionęła ducha 

lU~PlRl'tJAR TEATRU. ił' t" . 4 l .j t ił • 'd k N łA.!.k lEATR M. IM. 1. SŁOWACKTEGO _ o godz. "raWWj 1 istoba.ua. ś aw ' SIę straszny VI l' Ó, a Ul; ' U 

przed sądem 
Kraków. 14 listopada 

8Etd avelacyjny w .Krakowie, PtJd 
przewodnictwem s. a· WotOSlCZUka 
tozparywał Wezo'raJ uiezwykłą sprawę. 

19.30 "Eros i Psyoh~" Przy' ul. Łagiewnickiej 54 mieszka leiell małżonkOwie, nIe zdtadżająQ ćJ~ 
~IłER10AI KtN. od. pewtlego czasu robotnik. Michał znak życia. 

ADRIA! - flUśtnleth "znę~cll"f Romek, Z.e swą źoną Helena,. Prżybyły lekarz pogotówia stwiel' .. 
APOLLO: ...... "Rewizor", Gdy wczoraj sąsiedzi zauważyli, że dzi! zatrucie czadem. Romkową zdo ... 
ATLANTIC ~ ,tWieN{omiels,kie e!~l1ie" RomkoWie nie opuszcz.aią mieszka.nla, lIano ptzywróciĆ do przytortmości j j~ct .. 
DOM ŻOŁNIERZA: - "Iwonka"'. \V'fw~zyli drzwI. Octom tGh pned- I1ak Domek tui nie ży- t .. PROMlEN: - a,Trader • H()rn",.., .1, t 

~~;~:~~~~i~:;':::,;;:,,~.'. Oszust W rolt urzędnika bankowego 
RadJ·oprogram Zamiast dolarówki bezwartościowe papierki 

t<r~ków, t4 llstop~da, Ody R.uslt1 zaJęły był ~zukai1i~m do-:-
KKAitÓW. , Ofła.ra Qlieźtlaneg'o oszusta padt weto wodu os·obi~tego; f1ieżn~jomv gkradł 

1 i5~-7/Ś A~dY:i~ lbi!~ly łt1~M,f:J' ~ raj Wojdech Rugi-t1. żam, prz1' uL Szlak dolarówke, a Ha miejsce teJ włfJtYł 'do 
!j~ z ~a~~~a~i, l.i~s7 Sy::ai ć~a~u, r1~,Ór_ nr, 13. . . ~ol>erty skrawkI gnet, noC!ztmt ulotnił 
Płyty zramof., 1~.2I'l J:)ijłMlk l'X'ludHlów:r;& Do mie~tka.:rt!a ł~go przybył Jakl§ ~ię. . 

Na ławie oskarZonych zasiadł 19-1€t
i1i robotnik ż Graiewa pod Krako\V~m, 
Leon Kró1. Oskarżony dokonał gwałtu 
na lZ-letniej dziewczynie zamieszkaj ej 
W tej wsi, Aleksandrze lurk6wnie, Ody 
Zunkl6wna zaszła w ciążę. cała spra\va 
wydała się i ojciec dliewczynki złożył 
zameldow3Jnie na policii, ' 

Sąd okręgowy skazał Króla na rok 
wi~lienia a s~d apelaCyjny wyrb,k ten 
zatwIerdZił. Oslnnial prok. dr· OOłab, 
bronił Mw. dr, Kohane, 

Włamania na wsi Warszawy, 15.30=16.40 tU!tsm. , łl WIW'l'$tawY. tnętezyztla., prtedttawia.jąc się Za u.. Rusin; po l'I.iewcz!1sh~! Ofzekot1lłt słe. 
16.40 Odezyt, 16,55-19.00. Tre.HIffi, ~ U$łI- rzędnJika. Banku Pol!kiego i zapytał go. ze padł ofi~rą wyrafiil10waneró oszu- Chrzanów, 14 listopada, 
wy, 19,00 Pro;ram na dz. "ut" 19.0~ "Stary . d d l 6 j J ' -t J k . . ci 
I{r3ikó\l,r", gawęda woprac, dt, t. Pobuyclde'ro ~~y paSta a. O ar \\'Id, s a. a JUZ ' onosiliśhly. do domu J Me-

~i~~t~~~1?lśi!:.21.~2\t~~~ T:::~18le ł Proces kil' ody' -' da' ta a· dwu· k~~kl·BgD ~~~~'~i~a d~ko~:~~~~~et l~~k~' ~~r:l~i .".............................. . II U . t Wlarnarnfa. Zł<odzieje skradli wówczas 

Kupon do kina .,5ŁOfiCE" oskarżonego o dZlała}ność komunistyczną 660N~~y ubiegłej dokonano ponownie 
krak6w, 14 listopada. dteow R11typal'lstwowych. Refetendarza. wl!unal1ia do zagrody Jelenia , llodLie-

Kupon wyciąĆ i przedłożyć do 
wymiany na bilet VI Admin1stracji 
,.fxpressu ilustrOWanego" w Kra
kowie, przy ul. Pijarskiel 4. 

W A1NY TYLKO W DNIU 
15 'LISTOPADA BR. 

-. 

Przed sądem przysięgłych w Kra~ dr. Wrollskiego, wezwano jal\O biegłe .. je wybili otwór w murze dn chlewu 1 

kowie toczyła Się dziś w dalszym cią- go do spraw poli,tycz,nycl1: s~d na wnio- skradH świnię wartości 200 ;'1, 7.łodzie
gu sJ1raw~ 6rzec!wko dr· M~ur~cemu s~k stlron. ZWoJorllt od ztoze,n1a orzecze- Je zarżnęli na miejscu świrtic, \\'vp<1tro-
PIlfelesoWI. os'karr-ol1emu o agttacJę ko- tl!a. ZkoleI sąd żadt3.! prtysIęg{;ym pyta-, szyli ją i skradli tylko mięso ' 
mut1istyczną. ma. O .!rodz. 6-ej WIeczorem zakol1czyl 

Sąd przesłuchał komisarza Olear- swe przemówienie prok. dr· Szypuła . ł .. ..N~ SZCZ\J ACH ŚWLH A". 
czyka i wywiadowcę Macioła którzy poczem zatząd'btmo jednogodzinną DZIS w srode, dnta 15 b ll·l. o sodz , 12-ej w 

b ' ż l' k ż N t' " d' .. "ot.. ł f r l ł d dr :\3J1i Instytutu Geograf. LT. .r , ul. Urodzka 64. 
O CHI, Y l OS ar oneg? as CPDle o • prz\;;rwę· .l.)l\.() e p zemawa a w, 'odbędzie sie wieczór przezroCzy górskich, Prl" 
czytano treść zmalezlOnych u Pufelesa BJ:IOSS. etetru ()hjaśnień ut1zieli p. e. J. Malachówtki. 



'. ~. 

rze awi I sz I I 
wzniesionego w zakładach Sjemensa.-Mowa jego była słyszana nie-

tylko w całych Niemczech, ale nawet w Ameryce Południowej, 
(g~ Ostatnia mowa przedJ)lebiscyto- poto, by nadać światu "pieśń pracy", tem gest wład1cy i Hitler zaczyna swą 

wa Hltlera byla, jak wiadomo. transtnJi,.. n1emiealqiej: odgłosy pracujących toikar~ orację". 

Dwaj polacy ofiara 
kat,3strofy 

. Paryi, 1'4 listopada. 
(t) W Aneville we Francji miat miej

sce tragiczny wypadek, któremu uległo 
kilku robotników polskich. 

Dwaj polacy Kazimierz Sowela i 
Adam Sołtys pracowali w jednej z hut 
przy układaniu rusztowania ze :sztab 
żelaznych. 

W pewnej chwili całe rusztowanie 
przewróciło się, a robotnicy' zostali po
grzebani pod żelaznemi sztabami. Ob;)j 
ponieśli śmierć. 

towana przez wszystk!ie radiostacje me- nt, gI"Y'zSJrek ! głęboki ton heblarki, gdy Dziennikarz francuski zastanawia się 
mieckie i nadana do Włoch i Ameryki zdziera szerokie wióry cLużej sztUlki me- jeszcze nad tern, w jaki sposób Hii.tler 
PohlJclJniowej. Brzez calą godzinę jej ta:lu - miały światu pracy u·z.mysłowić, pObrafił zdobyć masy trzetwych i wY
trwania zamarło życie w carych Niem- że m6wca jest rzecznikiem jego spraw. rachowanych niemców. Słuchając go, 
czech: na każdYm kroku zainsta,lowa- Czy te tony maszyn nie były jednak korespondent "Journalu" nie widzi w 
n~ były. gł~ślliffi<ń, a wszystkie lokale Pll- śpiewem wojennym Niemiec. ich wezwa- Dlbm mc z genjusza i nlic z człowieka gZę-
b~1Cz,ne l wIele sklepów zapomoca, wieI· rqlem do boju, ich świadectwem, te wiel- bok!iego chociażby ... Tych uwag nie przy . 
~Ich plakatów ' n~w~łyWały przechod- kle masz}'lllY pracują i fabry1k:ują narze:- taczamy jednruk, gdyż są one już nam • Genewa. 14. hstopada: 
ulów d,? wstąplema 1 sluchanda ruudycji dzia śmierci l zniszczenia... powszechnie znane. Tajemnka Hitlera I Sekretanat generalny LIgi Naroaow 
"wodza • Pojawieni!u się Hitlera towarzyszy tkwi' najlpewruiej w głupocIe tłumu, a nie ogłosił dziś notę rządu włoskiego, wy • 

• ~orespondent parysktlego "Le JOU/I"- oczywista trzy1krotne "Heil Hitler!" Po- w nam samym... powiadającą rozejm celny. 
nal w tych słowach maluje owo me- ... ------

. zwykle istotrule dekorum. w jakiem Hi--
tIer wysta,pił. / 

Mi~~:~'p~~~ ?~:z=~ Zarąbał ojca, siostr~ i siostrz ni(~ 
jak ambicje tego kraju. W środku haJ! I 
c rozmIarach katedry. ustawiona rosta- Zaalarmowani sąsiedzi zasta i mordercA z siekierą w raku 
la olbrzymia masa żelaza o ksZ'tałcle cy- 'C ~ 
l!~oorycznwm, średn~cy sześoiu mniej nad zmasakrowanemi trupami 
Więcej metrów. Na tym wielkim sPłasz-
czonym walou widać jeszcze bylo śladry Lublin. 14 lits-tQpatda, ojcem i synem spór o drzewo' opałowe, do nóg, z }>łaozem pt'OS!Zą~ o 
·pracy robotntfJków i Z/nać bylo kredę Ws1.rząooqące morderstwo wydarzyło ze/brane przez Slbarego Świergooi.a w le- litOść nad matką. ..... 
trasera. Na ten bęben z żelaza zamiast 6ię we ws.i. Wleolą.cze, gm. Mokre, pow. sie, Syn mianowicie, chdał cLr.zewo to OkrutnJk jednak n.i.e dał się 'P0wstrzy-
oślej skóry _ naciągnięte byly deskII, z.amojoSlkiego. zabrać, aa co ojcie<: ni-e pozwolił, tłuma mać i daLszemi ciooami si.etkiery, 
r6wn~e'ż o ksztalcle kola. poma!lowane 70-letni go~oda'l'z, Paweł Świe,ngoń, c.z.ąc,:OO zebrał je po to, by z.anieść naj- zamordował siostrę i dziewczynkę. 
na czarny kolor. mi;ecla-ł raze;m z synem swym~ 43-.leln. tSta.roStzed córce, NaQlbi,e.gli sąsLedri zatStali go trzymające-

K:u ten1u szafotowi prowaazlly scho- Ml0ha~ean ŚW1~rgo~-em, 34-leiruą cork:,\, Po stronie qjca sta.nę~a cór1ka jego, go siekierę w ręku l1lad broczącemi w 
d'Y O czarnych stopnłach. Na szczyQie Ant.onl~ą Zgnu~ec 1 WlltUCZ1ką, 1.2-letmą Antoolm.a, czyniąc wyrZl\llty bra,tu za je- kałuży krwi ilrz.ema 
posępnej czrurnej wieży, pozbawionej ZI\1- Leok;adiją Zgml'ec, ~odztn.a m10~ała go niestosowne zachowC\!nie się· Wów- zmasakrowanemi ciałami: ojca, siostry i 
pełnie parapetu I jakiegokolwiek opar- !pod l ednym dachem, 1ednaik . syn M1chał, czas M~chał wpadł w furię. Chwycił le- siostrzenicy. 
cIa stal maly S'tollk trójnoŻlt1Y ora.z rO-1 z n.a:tury gwałtowny, 'P?w.odował żącą obok siekie.rę i jednym ciose.m Świett'lgon~a po,d sil1ną eskoorlą przewie 
dzaj etażel1kd jaJkdej U!tvwają Il"zemieśl- • częste kłotDle, odciął staremu ojcu ~łowę, zl,ooo do więrie.n.ia w ZamorŚ.::iu. - Na 
ntkly w flllbrvboh maszyn do składanita nie wykazują.c n,a,leż.neó czci drra statrego Na krzyk cón1o" będąceq swiadkiem mi~tSce Zljeohała sa>eoja.lna komisja śled-
rysunków f narzedzl. Na stolnru t)rzygo- ojca, okropne; zbrodni, wybiegła 12-letnia Le I cza. - OikruLna po.t.rójna T.lbrodnia, wy-
towruna byla otwarta buielka pl'Wa l Krylyczne.go dnia, powstał między okaocLja, która rzuciła się zbrodniarzowi wołała silne wrażenie w cale.j okoli,cy. 
sz.]{i]anka. Szereg kalbl1 l dziesięć milkro- ==========================-1> 
fonów stało naworost stolofIka, Baterja ':A7?,~'/~-;"/Z)-~- &~""a ide~~ a1a ~~. • ~~_A 
jUIPlterów rzucała potęi11e, ośle~ające v,.~ ~f'7AoVO.r~KM"" -~ ~ . ~ 'w.v,v~"""co 
światlo na tę malkabryczna, tJ'}'1bunę. 

Nim "P'tihrer" zdawii się na trY'oonde 
zostaty wylączone wszY'S*ie mikrofony 

10 osób zatrutYClh 
TajDiJ orgaRizacja bił BUlska ·w, Wialkop ISB 

we Florenell zdemaskowana przez władze bezpieczeństwa. L.....; Członków organiziilcH 
(t) Wielkie PO~~~~~lel~~~~:'1~'w obowiązywała przysięga milczenia. - Dwie osoby zbiegły do niemiec 

florencji masowe zatrucle kilku rodzin. Międzych6d, 14 ILS'topada. V05tS, byli założycielami "Hiotletr-Bun,oo" hiltlerowsokk:h OIl'az koanpl'omi,tu,jącą ko-
Ogółem zatrutych zostało 10 os6b, któ- Prz,oo poznańskim Sądem Ok.ręgo- w Mięchzychodzie, pozostali oskarżeni: I respon,denaję, Dwode oskartonych, a to: 
re w stanie ciężkim przewiezIono do wym na se~i wyja:z.dowe.; w ,M,lędlzycho4 Anna i Charlotta Voss, Gertr. JaOO5'Ch, niejaki Sperl,in.g 0IliaZ jego żooa Hilda, 
szpitala. dzie, Sttanę!o 8 nioe:mców, OSIkail"żooych o Icloa Schubert, Ka.rol Schubert or.a.z Otto umelkli dwa dni piI'\Zteld rOlZiprawą do Ni~· 

DochodzenIe wykazalo. te zatrucle założe.ni-e ol'lgani.z.a.cii hlrt:lerowskie,j, kt6- Sohultz, byli pr~at()trami wspomna.a-/miec, gdz:i.e QtJrlZ-yma.li w rulJgrodę gospo-
nastąpiło po spożyciu chleba, przyczem ra miała na celu propagowanie niemczy- n~ onga.n.liza·cJi. da~wo. 
jak się Dkazało, zatruta była mąka. Po- zny na terytorjum pogranicznem i dąże- W cz,asi-e r02'JPr:awy okazało się, że Po przetprowadrouej l"Oi2W'Tawie, 1dó-
!ieja wszczęła w tej sprawie energlcz- nie do oderwania tego terytorium od Pol Ęugo Voss, jeździł do Niemiec, skąd reg przewodniczył sędzia Kul~owski, a 
Ile dochodzenie, ski. - Oslkadeni: Ft1itt.z, Jaensch i Hugo ipol'IZywiózł potrlZebne materjały do zor- oslkarżał prolkuratOl GÓra.1ewk:.z, sąd 
411 ganiz,owwia związJku, że or~aniz.a,cja w ogło,siJl wyrolk, mocą któr~~o Fr . .Jaensch 

Międzychodzie w ściJSłym kootaIkcie z i Hugo Voos, ek.azoruo.i wstali !po 3 lata 
organizacjami hiUerowskiemi w Niem- więZii:enia, Krurol Schulberl na rotk, Otto 
czech, działaiąc wybitnie konspiracyjnie Sohclbz na 10 mi.eSiięcy, .AmIna i Cha.dot8 robotnikó\V spadło z rusztowania 

WstrząsaJący wypadek przy budowie ujeżdżalni w Brześciu 
Brześć n. B., 14 tmoopa&., b'}'!ł poomolS't, l1lie wytrz)'lIl1.ała cięŻlaru i pę 

Członkowie składali przysięgę mil- ta VOtSIS po 4 miesiące, Gertr. Jae.n.s·::.h 
czenia. na 4 miesJ.ą.ce wię~LMLa. Idę Schubent z 

Wł.adze S!lWltf.itSlkowaly szer,eg ooz.n,alk bralku oowooów, uwOI1niooo. 
Wsrfrzą.s.a,jący wyprude!< mW mie;sce kła. - Rusz.tOWante SIę zawaliło, a wraz 

w ,kol$bz~ac~ 1m" :~~~~~bta "!kPntt:m
ie

, ~!!~ spadlki z WYhsokoŚa1i~ł4 m~tr6wd rok-i W · - ~ł ~' . 1-' ~. ~- · przy uu!ow~e Ui}eZ'UlZW1I1Jl WOIJS oWeJ. - ~wtcy, na t6ryc zw y SIę es o 

~*:~~E~ $~,~ ::~~i ::=:~:::OD':: ::1 In~WI~n.l~ Wf B uw na ~o I.e[ nne Wi~mw~ Wl 
piętra budynku, niosły ciężkie uszkOdzenie ciała i zosia- Uniwersytet w dalszym CIągU zamknIęty 

w peW!11ym mOillloocie. W'SIZYlSCY robot- ły pruwUeUooe do sZlP~t:a~a w Pro:ta.nie, W 14 'I ad' . . o f . .1_, 1 h' d ' , , 
nky z.gromad!zilli się w jedJnem m1ejscu a 6 0s6b odniosło lżejsze rany. ' "arsza"!a. l stoI? a. l orma·c'Y1J ,uuz;~e .onyc ~am ,z,tSlaJ prze? 
rus.ztowanń,a, gctzJe .ma6oowala się rów- Przyozyną wytpadlku była n ieo!rtro t- pr.z~) ~~=' =~ła&;~es:;li~ °r~y dn~~b~dZl~l mlo3J~O?alhe 'I~ Qżcmy 
ni·e!Ź wi,ę~{lSza Hość wap.na ,;, cegły. Deslka nOlŚć robot11lilków kt6r.zy jalk zunaczy- • L" k l od' .l S WL~ Zl. , ze me.ma w ,el c WI: gwa
grobości 1 i 6ł ada któ' łOtŻOI1 lU g' 'WI8!lJ' ~ d ' . ~ecIll1l1ce 1 w SI7J Oae I!;'lÓWllloeJ gOS(pOl.llar- ranCJ1, aby praca na uniwersytecIe war· 

. p c ,na l'e1 u Y my, 7J rupo , SIlę w Je ne,m mieJscu. 6twa ~t!!jlSlkiego i w sZlkole ~łównej han-I szawskim po jego otwarciu odbywała się 
dtloweg" Praca .odJbywał~ się n~alnie,1 w s:po}<:~ju, gdyż '! ~a1szym ciągu grupy 
wszędz1e PMlUiJe spoik6j. NatonriJast pog- młodztezy endeckteJ wywołuj" nastroje 
łOlSiki o b~ ja.kO/by otwll4'oiu zarn- wręcz odwrotne. W tych warunkach 
kodęiego jut od .lcilkJu tygodni uni~eI"sy-. nie należy się spodziewa c:: otwarcia unio 
tetu 'WIa!l'\Szawsluego, stanOWczo l11e od- wersytetu przed Boże.m Narodzeniem. 
pOwiadają prawdiie. Na opoocletawi-e in-

P Drozumienle polsko-gdaftskle 
!1Rer""s~e pOSiedzenie liomfslI porvtetUf:.ne'. 

Gdartsk, 14 'ltstopaaa. w dniu 13 b. m. w Gdańsku przy uazia-
Jak wiadomo w polsko - gdańskiem le ze strony polskiej: kierowniika refe

porozumi,eniu w sprawie wyzyskania ratu ekonomk::znego w minl.sterstwie T 
portu gdańskieego z dnia 18 września, przemySIlu i hmdllll radcy Grabskiego ragedJ-a zrozpaczone o "ir~ II 
przewidzian,a jest komisja parytetycz- i i!nż. Kostaneckiego, ze s.trony Gdańska U ~ ~U 11 

na, której zadaniem jest międ~y inneml radcy senatu dr. Teisera I referenta kt ' d b ł b· .. 'ś .. 
obserwacja rozwo~ w p<>~1.e gdań- gdańskiej Izby handlowei Kroehnerta. ory O e ra so te ZyCIe pO miercl dZiecka 

skim, badanie statystyki mOf'Slklej obro- Podczas szczególo,:,ej d'Yskus1! ustal 0- . Warszawa. 14 MlStoDada./mle,scu. Zona jego twierdzi, że od dluż-
tu towarowego przez Gdańsk, orzedkła- no plan pra~ komisjI oraz zasady bida,- (B). Y'I. mieszkaniu wl.asnem przy ul. szego czasu nosił się z zamiarami samo-
c!nnie kwartalnych sprawozdań rządowi cej ko~troh obrot~ towarowe~o ,portu Orójeck!eJ 64 popełnił dZiś samobójstwo b6jczemi, nie mogąc przeboleć śmierci 
polskiemu i senatowi Wolnego Miasta gd~ńSlklegO, zgo.dme z porOZUmleTIlem z wystrzałem.z rew~.lw.eru w glowę 36- .t-Ietniego synka, którego stracił przed 
oraz prtzygotowywania przewidzla- d~ 18 ~:.ześ",la b. r. obrady po:vyż- ,letni urzednlk stacJi filtrów Władysław półtora rokiem, Rotblum mówil, że tak 

nych regularnych zebrań obu stron. SU] komISJI kontynuwon@ bedą IUtro I Rotblum. . 'gorąco .kochal swoje dziecko, że nie 
Pierwsze pOSiedzenie polsko - gdań- dna 1 .. b. DL , Kl!la prze~lw?ZY czaszkę na wylot I przeboleJe je~Q straty: i "pójdzie za niem' 

skiej komisji parytetycznei odbyło s~ utkWiła w śClame. Rotblum zmarł na ' 



~ 
Minuta śmiechu 

-' . .. -
Panna Mania żali się przed swą przYJa

ciółką: 

- Mam wielkie zmartwienie ... Wyobra1 so
bie, że przed dwoma tygodniami poznałam w 
kinie pewnego młodego, eleganckiego lactlta, 
[tlc on niechce mi zdradzić swego nazwlska_ 

- Jest na to rada... - odpowiada przyJa. 
ciółka ... 

- Jaka?_ 
- Wpakuj mu kulę w łeb, a następnego 

dnia ' dowiesz się o Jego nazwisku z gazet •• 
• •• 

Nauczyciel w szkole zadaje uczniowi py_ 
tanie: 

- Powiedz mi ne Jest 8 razy 91 ... 
- To zależy, proszę pana ... 
- Co to ma zliaczyć?_ 
- To zalety na Jald tenol1t... 

•• * Na ulicy spotykaJą się dwaj SzkocI. 
- Serwus... woła pIerwszy. - Słuszałem, 

teś się bogato ożenił... Czy to prawda, te do
stałeś 100.000 luntów w posagu?_ 

- E, tam... nlezupelnie... Musiałem :r; tych 
J'licniędzy kupić ślubne obrączki więc zeszło z 
posagu 10 szylingów ... 

.* • 
W związku z "TygodnIem Przeclwgmżll-

czym" rozlepiono na mieście afisze: 
- "KupuJcie nalepki przeclgrut1lcze". 
Pani Wyprztyklewlczowa kupiła równIet, 

PokazuJe sąsiadce I pytal 
- Pooi Borclkowska, a czy paol tet te 

nalepki kupiła? 

- A Jakże... - odpowIada stłsladka. - Sa
ma przecie na gruźlicę choruje... Kupiłam z Ja. 
kie dziesięć sztuk." Ale mówię pani, te to wieI. 
kie oszukaństwo ... Zeżarłam Już pięć takich na. 
lepek i wcale mi nie Jest lepleJ_ 

*. * Bankier Plenląłek bawił latem na wywcza-
sach w Zakopanem. Wszyscy wybierali się na 
górSkie wycieczk~ tylko Pieniążek unikał Tatr. 

- Czemu nie wybierasz si, z namI? -
zwrócił się dod lecleo z przyjacIół - Obawiasz 
się gór? .. 

. - Nie ... - odparł PIenIątek - Cbod~1 ,o. co 
,"nego ... CzytMelli w Jakiejś książce, te w obli
czu. gór człowiek staje się mały Jak pyłek, a dla 
lalriegb bankiera Jak Ja nlę wypada poprostu 
llyĆ takim małym ... 

Giełda zbożowa, 
Na ~zisDepzean lI:ębrarull giddy zbotowo-to 

W a.!1O'W eJ w WIIlJI\'lIZ.a·wi. ol!"'lny Oobrót wynićeł ._ 
2~55 tOOl41, w tern :tyta 1180 ionn. Nobmva'3:> Z& 

1~ Mg. p~~ wa~on Wa~801iaIW'a w handlu 
hur,tO<\vym. w ł8Jdunlk·~<:h Wol.gO!lC)Wych: tyto jed-
1'~1<te 14.25 - 1.4.;5, pmeruca jednolita 21 _ 
21.~, psz.emrlioa zMer~!l,~ 20 - 1.0,50, o.wieL9 id 
nolIty 13.75 - 14.25. owies Z.Ml'<!'4'lly 13.25 _ 
13.75. jęozmień_ ka:;>Zanv 14,25 -- 14.75. ięc7Jlllied 
b~O!Wam'Y 15.2:> .- 15.75. gl'lOCh Plo/my z WOl!"
bem 22 - 24, gro<:h Vict.OO'ila .z wOclclem 26 .. 50 
wyka 14 - /S. ?elu&:ka 13 _ 14 rzepak zLm~ 
w.y 40 - 42, t't~pUlt ZllllJOWV 38 - 40, Tzepilk lei 
!hl 39 - 41. ~iao:nię ;nial!le bazi& 39 - 40. kC/nfi
czyna czerwo'l!.a wrOW!l hez g-r .1 b ,·. j.k.a,nJan.ki 130 
- 1~0, konie ~Yna czct'WI .. ma Lez kani.alllki o ery 
6'!OŚCl 97 pr'JIC. 170 . - 190, k,cn'czyoo. h: .. ła Sili

l'O'Wa 80 - 110, konicZ}'IIla biał.a. bez k.a'l1ianki o 
czystoścD 97 p1\OoC. .10 -- 3(), zj.emni:tki iad.a!_ 
ne 3.20 - '3. iO. mak niebie«ki z wO'J1kicm 55 _ 
65, mąka pgz; }:13~ lukJS~,)wa 36 .- 42, mąu 
NZeI!lna ga,{. p~arw.szv J2 -- 36, łąka tl$Z'~nll& 
gaił. drqgi 28 - 32, . 

OKAZYJNIE sYlpialnie. jadalnię i gabloot mo<IJe. 
le nowoczesne - SprZied!a Urma . ,,MeblOPO!" , 
Kraków, Rakowioka 8. 

LOKAL centrum tanio do wynaJl~a. WIado
mość, Kr3lków, K,lUOnlicz~ 15. młeslz.kame 8. 

• , 

MIĘDZY ZYCIE AS IE 
Jest '1:0 chwila, kiedy człowiek już nie żyje, a jeszcze nie umarł.
Co odczuwają ludzie ••• powieszeni.-Tonący wspomina swoich bnsk~ch. 

Przestrzeń pomiędzy życiem a śmier- kwnd na szalejący żywioł. Nrustępnie dwuch minut, zanim tonący, znajdując 
cią przebyć musi każdy człowiek. Nie- dlań jego opadła i oczy przymknęły sw silę już pod wodą, popada w całkowitą 
którzy przebywaią ją szybko, jak wy- nazawsze. Był to bohaterski gest, go.. niepamięć. Smierć nas-rępuje po uply
strzeIilt. Są to pewno ci właśnie, któ- dny prometeusza. A jednak przypusz- wie czterech i pól do sześciu minut. 
rych ndć żyda przerywa kula. czać należy. ii Beethoven w chwlłi teJ Wiadlomo, iż w chwilach takich przy-

OpowiadaJno naprzykład o pewnym nie zdawał sobie sprawy z tego, co czy • tomność tonącego nie jest ani catkowl
kawalerzyście z czasów wojny, że kula ni, był bowiem w agonII. ta, a!Ili normalna. Opowiadano miano
traHła go w chwili, gdy zamierzał do- Pewien lekarz nazwiskiem Fletsch- wicie, iż odczuwa się przedewszyst
siąść konia, aby ujść przed nieprzyja- mann, chcąc poznać uczucia, jakich do- kiem paniczny lęk przed śmiercią; na
delem. OddzitaJ nieprzyjacielski przy- znaje wisielec, wieszał silę kilkakratnie,' stępnie z szaloną szybkością, jak w ka
był właśnie i maJazł go bez życia. Stal wstawiając oczywiście przedtem wska lejdoskopie, przesuwają się przed czto
on jednak z jedną nogą w strzemieniu, zówki co do momentu, w którym na- wiekiem obrazy całego jego życia. 1n
drugą na ziemi, w lewym reku trzy- leży go odciąć. Opowiadrunia Fleisch- ni twierdzą natomiast, iż nie myśleli w 
maI cugle i grzywę końską, w prawej maJnna nie stanowią bynajmniej propa- takEch chwilach o niczeem, tylko o do
karabin. Głowa odwrócona byla w kie- gandy dla tego rodzau śmierci. TwiJer- mu §wym I ILafibliższych. Uczucile roz-
runku zbliżającego się nieprzyjt.ciela. dzi on, iż doznaje się przedewszyst- kos.znego zm.ęczen~a i najpięknleisze, a 

Pozycja zmarłego żołnierza była tak kLem uczucta nieznośnego gorąca w ,ło zalraum fmtastyczne obrazy poprzedza 
naturalna. iIŻ w pierwszej chwili iet- wie I szalonego szumu w UsZach a ją ostateczm·ą rezygnację z walki o ży
dtcy nie zauważyli anwet. iż nie żyje. przed oczyma widzi Jak g~yby bezu. cie i ca1Ikowite pog'rl:\Żenie sile w nie-

Podczas wojny światowej na wzgó- Jstanne błyskanie. Następnie odczuwa byde. 
rzu BeaumOlf1t rozerwał się granat i tra, się nieznośny ciężar w nogach; stan ta- Z~ 
fiJł sześcł11. francuzów, spożywających w l ki trwa około minuty i - jak twierdzi 
lepiance śniadanie. Jeden z zabitych dr. Pleischmann - Jest to najokropniej. 
miał wesoły uśmiech na twarzy, Inny Sza minuta da powieszonego. którą z 
trzymał filiżankę, którą unosił do oder. całą świadomością może Jeszcze obser. 
wanej głowy. wować. Później dopiero następuje cal-

Rzadko jednak drogę z życia do śmier kowUa niepamięć. Oczywtście, it wy
ci odbywa się z szybkością lotu poci- kwalifikowany kat załatwia ten proce
sku. Większość ludzi umiera woln~ej- der znacznie szybciej. W Anglii dziś 
wedle tego, co głOSi nauka na podsta- jeszcze spotkać można akrobatów, pro-
~ przeprowadzonych obserwacyj- dukujących wobec publiczności "samo
śmiercią głodową. Walka ze śmięrcią, bójstwo przez powieszenie". Jeden z 
talk zwaną agonją (agon oznacza po nIch postradał z okruzii takie~o maka
grecku walkę), jest okropna tylko dla brycznego numeru swe życie i wilSiat 
obserwatora, nie zaś dla tego. który ją przez 13 minut, zanim rozentuzjazmo-
przeżywa. W . większości wypadków wana publiczność spostrzegła, że ar. 

bowiem, w których rozgrywa sie walka tysta już nie żyje. 

PAMACRI 

• 
• 

. .... 

ze śmiercią, umieraiący nie posiada już Również tonący tJodzielić sie mogą . 
zdolności do odczuwania cierpień. swemi wrażeniami z pobytu w "przed- ~~. • 
. Gdy Beeth?ven leżał na łożu śmier- sionku śmierci". W n:ieszcześliwych ~ • 

CI, rozpętała SIę gwałtowna burza. Bty- wypadkach, gdy człOWIek nieoczeki- ~ 
skawica rozdarła chmury i oświetliła wanie traci grunt pod nogami, zdarza I ............ ' . 
nagle pokÓj, w ślad za nią uderzył PiO-, się często, iż natychmiast traci przy- I .~ . 
run. Umierający uniósł 'powieki, pod- tomność. Ina,czej się dzieje z samobój- KTO URODZIL S~ DNIA la llSTOPADA, 
niósł prawą pięść ku niebu, iakgdyby I cami, szukającymi śmIerci w nUJrt3lch Dąży uparcie do swejto celu I nie chce słuohać 
Qdg~ażał się burzy i spoglądał kilka se- . rzecznych. Zazwyczaj mija półtora do rad laayah ludzi. 

o wszystkiem potrochu •• ~ 
NJe szcz~dzJ wysJlł6w, aby osląglllłC swe 

zamierzeula żYciowe. JClIIO wielkie I nfezwyk· 
łę zdolności umylłowe pozwalają mu pt'I'Lewat
nie Da zdobycie wybltn_o lub wpływow.ego 

Gońcy tworzą własny związek zawodowy. - Redukcja sezo- stanowiska. 
nowych robotników kolejowych. - 30 miljonów złotych na PokonawazJ''''''. wady I przezwyclętyw
budowę dr6g.-Bezpłatne korzystanie z radja dla ociemniałych szy upadki - mate wznl~ć się oa wytyny . .d6· . rozwoju duchoweco. Przedtem Jednak musi 

lnwah W wOjennych pozbyć Alę swej zaclętotd, mściwoścl I zmysło 
Coraz większe uświadomIenie wśród I robotników sezonowych, wOścL 

mas robotniczych prowadzi w konse- zatrudnionych przy naprawie toru kOle-1 Nlebezpleczel1stwo, JakIego się strzec wl. 
kwencji do powstawania coraz większej I jowego. Red:tllkcje te byly konieczne ze niw - to rozproszenie sU i ulerealne koncep
ilości Ifóżnego rodzaju związków zawo-! względu na nastan,ie zimy i wstrzyma- cle. Nie zoosl rad Inoych ludzi I nie wysłu. 
dOwYch... . 11 nie z koruleczności robót ziemnyoh. chuje ich zdania - • dzięki temu - nie ustrze 

Os t atnqo *** ga się ze swej strony od wysiłków bezpłod-
młOdociani ~ońcy firm warszawskich FuoolJ1lsZ drogowy wyasYlgnowal na nych, Jakle nIe wydadzą rezultatu. 

zgłOgtli swój a1kces do iedn('i z central przyszły rok W małżel1stwle przejawia dużą władczość 
zwią~ów zawod1owYch. ChłOpcy ci byli I 30 milionów złotych na blldowe dróg I tylko · wówczas, gdy JegO żona ma charakter 
dotychczas wyzyskiwani przez praco- w Polsce. ustępliwy I łagodny - mo±e ono być hanno
dawców. Płaoono im marne grosze (naj-, Może wreszcie nastątpi jakaś poprawa nil nem. 
wYżej. 50 zl~ych . mieS'i:ęcz?de), a wY- j. w stapi.e naszych sławetnych dróg... Jako ojciec - nie wykazuje wielkich za· 
maganua stawIano Dm wIelikle. M~msterstwo poczt w porOZlUllTltenJtu let - patrzy bowiem na wszystko wyłącznic 

Obecnie interesów gońców bronić z Polslkliem Radjo zadecydowało z własnego punktu widzenia I nie Jest w stanie 
będzie związek. I nie pobierać żadnych omat radJo- wejść w położenie Imego człowiek n a tern-

.: wych od rriewidomych hnvaUdów b 31I'dzleJ odczuć afabość I bezradność małego 
. Kolejowa dyrekcja ifadomska i cz,ę- wojennych, dziecka. 

~cI!()wo warszawSka z.redulkowara pewną kt6rzy wobec tego z dniem dlZ'llslejszym Nie mosl poufałOŚci I dlatego jego przy-
ilość korzYlstać mogą z radlia bezl>latme.· iaclełe powinni się wystrzegać zbytniego zbli

I\ngi~lskil sobota zostaje zniesionil 
Nowa ustawa o pracownikach umysłowych wchodzi 

w życie z dniem .1 stycznia 1934 

żenia. Ody Intymność stosunków się spote
pJe - zerwanie stale się nieuniknionem. 

Jak wyChować takle dziecko? 
Rodzice I wychowawcy powinni Je od lat 

naJwcze~n~JSiZych poddawać surowej kontrolI 
l D3lICZYC Je samoopanowania. 

Warszawa, 14 ,~ Nowa ustarwa D:I.OIIi t. ZJW. ,~ 
(B) W cłlDiilU 1 srt)'lClZlIliiJa. 1934 r. we!j1dlzie 19Obcdę". PralOodla:wcy ~ ~ ZJalt.em 

POSZUKUJĘ samochodu p61c1ęWo~ 00- w życie uatatwa z dniJa. 22 DLIlIl"Ca r. b. o ai1'bo wprowadz;OO 48~'Y tydz.teń 
borze utrzymane'K'O od 11 p61 do 3 ton. Oferty. • __ 1--,-. __ ._Jll.A. M.._ "-_'" ~_ .... ~ •• AJC. 

fRYZJERKĘ·man~ 1 1JCIM~ przyJ
mę. Warunki wed'lug' umowy. ZrłOS7JellIa ren
jer. ul. Berka Josdewklza 11. KnłrÓ'W. 

NIechaJ się naliczy opan~wywać Swe na· 
mIętnokI I rozwinIe w sobie usposobienie życz
liwe I IK'ZYJazne dla lrJnych. 

Nie Jest to Jednak łatwem, bowiem taki 
człowiek ma sfiny charakter, nIc poddający się 
wpływom Innych. Jednakie w dzieciństwie l 
młod*1 motDa dużo zmlealć na lepsze w lego 
charakterze. 

kierować: Haca. Katowice, PIutowIIra , pod C:D8JSlIe pt'I8IC'y 1 ·UI&iIJUIi"U'w JłM_"'''WIUoIIAoVW pracy_ AlII;J<Q -~ pl'IZ'y ......... ,-........ -av-1fO-
.,Samochód". um~h. ~ tyIgodinA pracy, ~ _. 

UstawiI ·0 prilcy slniby domowej 
przewiduje 2-tygodniowe urlopy 

roOek ~ ~'Y O .. proc. 
Ulłopy dJ,a praoowm1chw &vcm}'ldh, 
~ wynoei!ć po ~'ym 1'dku PftIC'Y -
8 dm, a po imzledh 1IwtIaJOh ~ DNIA la LISTOPADA URODZILI SIĘ~ 
pr.a.cy -,15 dim.ks. Aqustyn Kordeckl - bohatElTSkl obrońca 
p~ o ~ <Ia.~. C~ęstochowy; WUUam PiU earl 01 Chatham -

;\Varszawa, 14 1Wotpada.. ~e.nde p1"&<ey, WZ41ędnie uatJa4e· ków umysłowych. ~ ndJezmłe- audelskl mąt staDU: Wllllam Vlricent Astor -
(B) Jedloym z piJerwszyclh projekt6w me terminu W')'tpO'Wi~ Proi-ełkJt m6- ndoae. dow. aamykal1std~o rodu milionerów; sir 

uSttawodawcrych, klt6re a:'Z~ ma Z4mW11r wf O obow:iląrzdru 2~w* W'Y'P'O- ZafIIWIC%Yt oaMtv, te wecie nowyoh Preclerlc WUllam Herrschel - znakomity astro
pr~ecLł,o~ć se4mowi. ma \byt iptt'ojekt ~ ~ pracy, a ponad~o WiPl'OWIadza p:z;~w PI':ao?wMcy ~ 18 laIt ty. nom, odkrywca planety Urana Johaoo Kasllar 
wy o pra;cy sbużby damoweń. Projetklt urlolPY dna sIltwby cklttnoWe.l. I Clta, korz~ą lUiŻ po roiku /PIl"acv z urnQ· Łavater - twórca podstaw fizlonomlstyki; 
t~ ustawy ZIO$tał j'UŻ wytkoń<:zony i m- Ohar~teryS1Łyczne;e.,Ł, że progeM pu 2-tygodlnrowego. PQ1zał0lll 'PI\'I8.'WO do Oerhard Haułmann - wybitny literat niemiec
zesłan'Y zadin.t.eresowao.iYUl zwiąakom za· uS'bawy Wip1'O'WacWa ipr~en>i6, pI'lzew:iJdJuią· UiI'ilo()jpÓW madą r6wnreż termiJnaJtorzy i ki; eks-król POrtugalski Manuel; mllloner
w.o1cLowym cło u~. ar .~ dla pI'aJCOOa'W<:6w, ktÓ1"zy biją luoznroWie rzemi~lnd.cą~ ~~ pra..:t~ WHllam Harrłman (król cynowy) oraz Lewls 

W ~zvm r.z.ę.dizle UlllIWona zoe.ta· ~ dJoim,o,w~. - Widoo2J1lli,e Zidla.N.adą er w z:dde.dac:lh, za~ I sa.. I Leo ScttefDeId - Irwlazdy ekranu. 
je do1diwdlode kwestia oclsdtOclowacla - się:i ta1dle w:ypadId. 1Il~ 4-oh pr~ JAN STA,RŻA-DZIERŻmCI<L 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIE~CI. drzwiach z prawe'i strony w,i-dniał nu- ścierały s.ię wielkie retorw, kolorowe ~ Ano ... Gdyby zaszła taka oko-
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od mer ,,15". Garbusek zapukał. kule, zwi'sa,ły w drewnianych podsta- liJcmość ... no ... mógłbyś? 

dwuch godzl'n siedział bezczynnie przed ł t wach różnej · wi'elkości probówki. - MusiaJbym wiedzieć wprzódy o -Broszę! - ode zwal z wnę rza h d . 
dworcem kolejowym. gdy nagle podbiegI -Pr'oszę.,. _ rzekł lekarz stojący co o o Zl .. , 
d .. k h k J ś któr oka jakiś głos. . Ż b ó' "'r·'''' dostac' pr.'d on Jego u oc any syne, a. y p - d W' I za stołem, zwr"'caJ'ąc Sl'ę do C~udz;ka. _ e ym m gl ~ '" VI zal mu znaleziony przed dworcem kwit Garbusek otworzył rzwi. wIe - ! '" l 

bagażowy. kieJ' bl' a.ł eJ' salli kręc1ło się kilka osób - Proszę obnażyć rękę... piętnaJstkę" ... 
d • Z Woźny zamyśliJ stę. . Na podstaWie tego kwitu ~jciec i .syn. o -, w białych frurtuchruch. Garbusek wrę- Chudzilk spełnił rozkaz lekarza. a- _ To sprawa bardzo niebezpiecz-bierają walizkę, w której ku wlelk1emu t· A_' • h k tk L karz SP""J' . d 'f kaw koszulI' J'uz' lle·1'arz 

swemu przerażeniu znajdują między gazeta- czy JeU;.ueJ z mc . ar ę. e v - mm o 'Clą! rę ,Il\ na .... _ spojrza,ł z pode łba na Pakułę. 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny rzał, sldnął głową I zapyta,r: . chwycił jego ramię i potarł moano w~t- A cobyś tyn chcial zrobić?. Szpitrul 
oraz wor~k z pieniedzmi i kosztownoś- _ Który to pan Chudzik? ... Pan? ... ką. Dotkn~ęcie zimnym, metal,owym In- d al'ć? 
ciami. strumentem i z ręki trysnęła krew ... po p I ... 

W chwilli. gdy Chudzik otwierał walizke, - N~e ... Ten pan .. , _ Nile pleć g.tupstw ... Robota pew-
ktoś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa_ - Dcrorz.e... Proszę usiąść.... Za ChudzrJ< odwródf głowę... __ na i czysta ... Powiedz mi, jaJk on od-
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokojU chwtlę... - Gotowe ... -. rz~kł leblr,o. dał krew do anali.zy, to kiediy ta alnali-
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- U . dl' b d' k ł h Chudzilk odwr6cd Się 
ką oraz dozorca . Owym panem był rt.jent s~e I O Y waj na rzes ac przy . ,. . d za będzńe robiI()TIta? 
Ołuński. który przyszedł mu oznajmić, że ścianie. Chudzilk rozglądał sie ciekawie! - Juz pan moze Sile ubrać ... - 0- _ Dziś już nIe, bo dr. Warega tyl. 
według przedśmieTtnych zeznań !liejakiej dtolk ot a. Na szerokich stoJach rozpo- d.aI lekarz. ko zrana pmcuje ... Terruz zara:z wyj-Klementyny Wiórczyńskiej. zamieszkałej 
pr?y ul. $Iąskiej 12. jest on jedynym i właś'- dzie ... 
ciwym synem hrabiego o niemanem ~azwl- R d· ł . "d· '. ł d· w"ąty -.Ano właśnie ... Więc gdyby za· 
sku, albo.wiem Wiórczyńska zmarła przed O Z Z I a p I ę C Z I e s B ą V Z I e , szla taka olmlicZ'Iliość. że trzeba było. 
wypowiedzeniem tego nazwiska. b k .... .;.1 • "ć k 

Od sąsl~dek Wiórczyńskiej Chudzik do- Pod"S_.elno" ...,01..... ... y tę rew ewetL~Uli:tWrure zamlen,! '.' a-
wiedział się. że ongiś służyła ona jako pia- ., ~ ~ W'W tB1i... pujesz? . 
stuoka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa- _ Teraz kapuję, braci,e!... _ od-
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała ia pew- Wyszli znowu do sieni. - Za kim? - zapytał zdumIony. parł woźny _ To bagat,pl bracte! .. 
na elegancka dama o niezwyklej urodzie, Nt'c z tego nl'e rozuml·em ... _ rzekł _ No za tym Chudzikiern ... - po- M 'l} Bó . , którą wszyscy nazywali "Księżniczką Cy- ys al em g w'le co. 
gańską" i która przyjeżdża cytrynową limu- Chudzik. - Co to wszystko miało zna- wtórzył woźny który znał jego net _ Więc można będzie? .. 
ZY'llą. Chudzik uJrzal ją pewnego razu na czyć?.. zwisko z kartki. _ Dla debie zawsze!.. Jak s'Z.czę-
ulicy I uczynila ona na nim niezwykle ma- _ SZI~'od'a gada'nl'a _ odparł Gar- _ Skąd znasz Chudzika?.. ś ' 
żerne. Il\ • Cia pragnę ... 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po. busek z triumfującą miną. - Jeżeli pan - Bylem przecie na tym prOceSJMe _ To ci serdecznie dz.iiętk1.lję ... Wy-
stanowi! pozbyć się nieszczęsnej walizy za nie rozumre, pojmie pan to wszystko o zamordowanie hrabLego Burslkieg;o... świa.dczysz mi tern wi,elką przystu~ę ... 
miastem. lecz przeszkodziła mu w t~ pew_ pojutrze na sali sądowej... Ma~ó to fa;zy wIdziatern gO na ławie Już ci kiedyś przy okazji ws,zystko 
na chlO'Pka. Wobec tego rzucił walll'kę do C'k t·· . l' k' ch? , . W'd"ak to 
stawu. Następnego 'dnia dowiaduje się z hudz~ wzruśzy ramIOnamI I zes~ I os arzony '.' wyspIewam... II z~s,z l czasem 
gazet. że policja oprócz walizki w ~tawie ze schodów. Woźny znowu zerwał Się - I mów'is,z, że on tu byt?.. z przypadkowego spotkamda Sltarych 
od!1alazla drugą taką s~ma walizkę. zawie- z krzesta, na którym siedzia i otworzył - Prz,ed chwilą ra:zem z iakimś kamratów najlepszy ilnteres wychodzi... 
ra!ącą drugą rekę bestIalsko zamordowanej \ im drzwi. Przyglądał się natarczywie !panem... Atem odiechatli... Wlaśni,e Zapaltli obaj papierosy. 
Ofl~~~ÓCZ owe! chłopki widział Chudzika z Chudzi'kowi prosto yv twa~z. ,a S!:dy wy- przyglądam mu silę uważni,e. bo mnbe _ Więc gdyby trzeba byto _ ci,ą. 
walizką zawodowy rzerzimieszek. Włady- szli na ulicę, udał Się za mml. stając na ta osoba zacieknwita i wysz.edłem za gnął Pakuła _ kiedy mógłbym wpaść 
sław Pakuła. który glWi JaSi?wi. że odda stopniGllch. nimi na ulIce ... Nagle patrzę. wtazisz do ciebie? .. 
g? wraz z. ojcem pod s~d. jeżeli nie wystara l · Garbusek i Chudzik wsiedli znowu mi pod s.ame· ślepia. a nic ni'e widzrsz... _ Najlepiei po dziesi'ątei witeczo-
SIO o 100 złotych dla mego. Jaś dobiera so-' . , , ł M l' 
bie do pomocy swego kolegę. sIlacza Felka. do auta I ode,chall. a vrozny sta eszcze asz, zapa... rem... Tak kolo jedenastej... Wtedy 
I razem sZtJliegują Pakułę. Za miastem do· przed gmGllchem i odprowadzał wzro- - Poczekaj, poczekaj ... - odpart już tylko góra otwarta... Zapulcasz do 
chodzi do walki miedzy Pakułą a jednYII~ z ktem zmilkające w dali auto. z,amyślo,ny Paku la -. - PowiadlaSlz wilęc. mojego okna .. Od tej bramy trze~ie 

~ . tego hrmrat6w, przyczem Pakuła pchmę- Już miat wr6cić do S ego stanmvi- :i Cfiud:dik 7: Jakimś panem ... Tak okl'enko w pi1\'''''',i!Cy na lewo... Będzi,e cit'm nota zabiJa swezo rYWala. , ,. L VY '" 

Narzeczoną Chudz~ka jest slużaca adwo- ska w sieni, gdy rozejrzał _SIę Jeszcze te:n,..J'lan ''l.ryglądat? się tam czerwone świ.atło paH/{}, .. Re-... r' 
kata Glownlewskiego. mleszkające~ w tym i nagle zawołał: - Tego ni,e pamiętam jak pragnę sztę już ja Zta,tatwię ... 
samym do~. zgrabna. mI oda dziewczyna, _ Władziu jak pragnę szczęścia! szczęścia ... Nie interesował mm,e, to _ Dobra. .. _ od')arl Prukukt. 
którel na hmę Stefcia. ?' poco miałbym stę tei gębIe przygla- ł k cI b .. 

Glownlewskl zainteresował st~ losem To ty L.. . . Potart CZOIO, ja' g y y S1Je Jeszcze 
Chud.zi1ka. a gdy Jaś o.!>Owiedział mu w Przechodzący oook jegomośĆ z.e spu- dać? .. Za to pamiętam dobrze, jak n3d czemś zastanawiał i spojrzał na 
wielkiej tajemnIcy o odkt:yciu ~olroIl;an~ w SZtczoną głową i wysoko nastawionym ChudzJk wyglącLaL. Szczupły, no~ił aparat telefoniczny stojący na szero-
:;~'h~~z~=a;a21~=I::1 n! ~di'~~~~~ kołnierzem paJlta spo]rzaf na wo<Źnego. szail'e palto, miękki kapelusz... kim parapede okiennym. 

JaŚ. obawiając sl~ w da1szY'ID cil\gu zdra- Był to Pakula. _ To mnile nie obchodzi - przer- _ A zadzwonić można? _ zapy-
dy ze strony Pakuły. szpieguje go w nocy. _ Sewek .jak się masz... Co ty tu wał mu P<tkuła _ A czy nie wiesz co tal. 
Okazala się. że Pałuła przeprowadza jakieś bl? t b'l ilt l ? . D "1 d . AJ 
konsza,chty z J)t'ZYladelem Ksldniczki, Ka_ ro sz.... . , on u ro ] w szp aJ U. .. - zwon l' e usza zapraj:!,"me... e 
rolem Zawidzkim, kt6ry poleci! mu. aby za- - Ja? - odparł woźny - Chodz - Dlaczego miałbym nie wie- ty masz, widzę, jakteś wielki,e intere. 
denunciował Chudzika. lecz Pakuła, obawia- do sieni to sobile pogadamy... dzieć? .. Przysze0.~ pod piętnastkę. do sy ... 
lą? ~Ie zemsty Jasia. nie ch~e się podjąć tej Wciągnął Pakulę do sdieni. podsunąf doktora Waregi... . Pakuła uśmDec1mął się w odpowje-
misli. Wobec tego Zawidzkl zwraca Się do t· l d.t, P' tk "? 
Księżniczki. przez kt6rl\ niejeden mężczyzna mu krzes o I Z3JCzą ,g~ al,;. - Co to znaczy " Ilętnas a ". dzi i sięgnął po słuchawkę . Połączył 
odebrał sobie lut życie. aby nawiązała zna- - Od dwuch m~eslęcy rozpocząłem Nte rozumi,em... się z hoteIem "Maiestic". 
iomość z Chudzildem i skłonlla go do !>Opel uczdwe życfe... _ Doktór Warega, u nas Pfa<cują- _ Prmzę mni,e połączyć z poko.-
nienia . samobójstwa. P k ł 1.' t • ł 1.-.... • .... d ś' 1~1, S d' Z'd k 

Księ!niC1Jka. chcl\c wzbudzić zazdrość w a u a. roze:o:mlJal Sł~ g 0:'11,:' , cy, JeS'L Je .TIncze nIe tAI\.~rzem a. ·0- Jem pana aWI' z iego ... 
Zawidzklm. stan sle usidlić Chudzika. - Ty I UCZCIwe życIe. bracne. to ltak wym. kapUJesz? .. A pod pJętnrustką robi Po chwiJi, usJyszał znajomy dos. 

Pewn,e~o ~nia oowraca!acego od Księż- og1tie'ń j. W\()Ioa!... I się a'UaHzy kJrwi... , _ Iialąo! .. Czy pan Zawidzki?. Tu 
:Iicz.

ki 
Chudzika lliI'eIS'Ztuhl dwaj wywla- _ SzczefZle ci mówię, jak pragnę Pa'kuta aż poos.'koczył na krześle. Pakuła ... Tak .. Pakuła ... MojE' 1lS7?11\.'-

WU~zędzle Sledczym ChudzPk Cl.owiad'llle sZtczęśda! - prrekonywa~ go woźny. - Więc Chudz,ilk był tu w celu od- wanie ... Mam ważny interesik do na-
sle .ku swemu wIelkiemu PI'zerdeniu od - Do "Bliare'go Józka" jui nre za- cLa'llli:a swej krwi do ana:ltzy?. na. Możebyśmy się gdzieś spothli... 
nadkomMaru Bel.zy, ~ jest ~osl\dzony o cno·dZ'isz?... _ Pewnie ... A co ty masz z tem Gdzie? .. W "Empitre" 
~f:~~i'e~~n~~e:~:!:n oJ~~~bnlerza BurS-, -, -. 1f. po~!. ... tle mdai tutai?... f wspólnego? .. Wyglą,dJa.'Sz, j:aJkby dę co I - Fajnbe... -ęędę za kwadransik ... 

Podczas rozprawy sądowej jakiś ta!em- A me tę~1\.IlDsz za 'WD'3, naszą e- ukłuto! . Moje uszanowame ... 
niozy .. Garbusek" poda/e SIę anonimowo rama. ?.. . _ ZaralZ, zaraz, poozekad .... WC2e- Odłożył sł,ucharwkę. 
iako <;pra'W'Ca za!JlJO!'do'Wanla hr, BUT'$klego. Czasem tak. Zw:łaszcza za tobą, k'a!... _ No, dziękuję ci ogl'omnir .. -Mimo energlCZllJYch J)OSIZUtktwad nadkomisa· . ' 
rza Bełzy !de udało się pochwyciĆ tajem- chłopie... Przez chwicrę trwaillO ~czeni!e. Pa- rzekł , powstal8,JC _ Sądzę, że dzlS 
niczego Oaa:buska. ani teł stw+erdzlć kbn - No, no... kuła rozważał coś PO c~chu. Sewek wieczorem si'ę zobaczymy ... 
on lest w rzeczywistoścI. Chudzik zostaje - Szcz.erze m6WIłę .. , Nigdy • za- przygląd'aJt mu ~ z llttematem zdzi- _ Pros:zę bard~o ... _ odPaJrt ~e-
UUi=::. dO'Władu/ sfe w melinIe od p.omnę tego, coś dla mnie zrobiL. Gd.y- wielfl,ilem. Wre'Szoje Pakuła rozejm.rul wek, wyc.ila,gając rękę na pożegnauile-
Pakuły. tle Zawtdizki jest sYnem hrabiego by nJIe ty, sred:z~rułbym pewnte teraz w się dokoła i ZJapy'taJł: Dla mnie to baga1:el. 
1 nuywa sio włddwłe Wlodzłm!~rr& Strzy· kJryminale... _ M:Memy tu pogajd:aĆ w cztery Pruru,f,a wybiegł na ulicę . Byf pod-
ga-TOlPOrsk1. _ Więc womym Jesteś w tym oczy?. milIlowany zdlObytemi wMcści8rni. W Palrula z dwoma swymi kompanami wy- M l 
brał się na .. roboto.. do palaOll przemy- s2pl~a u? .. , . Z kolei Sewek roz~alt ste ao1mła. lego krętackiej gtOlWie rodziły si'ę co-
słowca Klefera. - A iakte ... Zła posaaa? ... I){)Ista- Twarz jego przybrała ta,JemDtczy wy_ raz to nov.re .mYśli i plany. 

Podczas tej roboty zostaje sclrwytany. rem. tu poik6j w piwni:cy i m!Jeszkam jak raJz I W,iedzitaJ dotbr7.e, iż Bełza nie 7.ar-
Za cen:!:t ~an~ wo~śc1 Pa.lruła {'la- lira·Ma .. Poco mła:t1)ym Jeszoze aa'W11ytn _ Ano gIaI~ 00 masz tE. wą'tro- tuje ... Slroro mu zagrozil wilezteniern 

~~a z~~~~ arbns I ~rną go faICłi'em się zabnowa·ć?.. Utrzvmatlire .. Me... ' , I - .. ~ w raJZ>i'e nl'edotrzymm1Ja umowy, goo-
KsiętnkTJka oooszc.za. Zawkbldesto I WY- mam wcale g~lante , czego trzeba włę- _ Studia,j, SeWle'k. .. Przed cnwlłą tów groźbę swą spe~nić... A noz?tem 

Izl zamat za K,iefera. cej na te cza:sy? .. A ty co robisz, bra- zapewnia,teś mnłJe o swej przyjatni... przykr.o mu bylo, że nie WYWia7"lt si~ 
Po ślubie ksleinlcxka nawl8,Z'llle romam de? ... Po dawnemu? Sa'"" ni1"zy""'a)eŚ .L_' cz.~t..sz :.t._ __L d.,otychcza'S z przyję.tego na siebie o-z młodym malarzem HetJ1rYlklem Miłoszem. . R' t k . ~. _:.t t Pa Ul jJ" u," I .;oc UJ'C UlU illIllR: 

kt6ry zaprasza ją gorąco (\() swel praco- - aIZ .. a , raz S~~'1\. .. : -. vupar - sentymetlJt .. , ~owią~ku ... lależa.lQ mu na tern. by zdo 
wni. Ksież,niczka odmawIa nnt kategorycznie kula wym~'Tająco - Aby zyĆ... Gdy- _ 'laik pragnę SZ1az:ęścia... być zaufanie nadlkomisaroo. ... 

Zbliża się tf!\'mm. procesu eyw11neg?, bym znalla'Zł jakile uczciWe zaJe-cie, m.o- A tu 'a'k na złość Garb s k \T'T 
"ż d """Y'gnle kto lest --"'ZI t.: _ Dobra ... N"> ,:!esZl~ wta~. nl'e chwi- J' • , u e ,,_,7111_ g"y są rO'ZSVlb . '. praw" - żebym też kan,tern dsna.ł całą tę rouO- ~U l :. li k ł k N t ci R .. A 

wym synem hrabiowskim. I • , Z !lelk' la. gdy możesz mi silę odWfqzEeozyć za ną m~ S~'~ z rąJ ". aJwe o . , ..l e-
Na dwa dni przed procesem OarbuseJk tę ... OzFś to się me opłaca... a w Je te u'Slu g'i , j.a,1de ci wyświcta.czvłem... go J6z~a n:.z.estat. przychod7~(' w 

zabiera Chudzika do s~?tala. . rY7-yko... N' tl' b 'tyl G d . odwl,edz1lIlY. 1\~1'11l0 uSl11nych sta,ran Pa-
. - Po~o f!U przyszli .... - za'stanawla Sewek przyjrzał mu srę u'Ważn~e. - le. 'py UJ, racIe.. ; e... a aJ kuła nie móg-! ,',' żaden sP.Qsób wykryć 

Się Chudzlk. _ Kupę czasu jużeśmy się nie wi- o c~ chodZI ... KolCbaItn Clę Jak rodWt1Je- j,ego kryjówki. 
Na prawO były szklane drzwi. Za 

drzwiami ciągnął sie długi korytarz. 
Garbusek pchnął jedno skrzydło l 
v/szedł do steni. Na pierwszych 

dzi,eli - zawołał - A i teraz byśmy go brata ... 
się nie spotkal i. I?;dybym ni:e wYirzat - Mógl'byś mnie tu wi'ecrorem (Dalszy ciąg Jutro) .. 
7 ~ tvm ... Z(l Chudzikiem... na NadransDk wpuśdć?.. _ 

Twmrz P akufy ożywUa się na., - Do szpitaJ!Ja? .. POiOO? .. 



"PromłBnia śmiBrci" 

,,' " J" m Ile! n I, n·! l-D I' le ~ i DOŚWład~Z~Di~t!~!~toryjne , bez praktycznego znaczenia 

WOLNA TRYBUNA • ....... _-_ .. ~--;...;,;;;;...;; 

(!&Ibl Jednym z "wytIlJ8lLa,zików" są 
,,prOlIlLiJeal,l. śm;i,erci". Utopją tą ZIa.jmo-

p.Dwinna wyjść za mąż za człowieka, który pragnie =;msię=~ou'f= ~:~l;ktg.dd. 
, .. , kraJ- dla. zdobyc'a stanowl·ska? Wdk taden z n~oh iedn.ak nie potrafił O p U SC I C dJa,ć crokładnego ok.reślen1Ja, co lo mwją 

Pani M. L. w KrakOwie. - !.UJt PMli wiekiem niezaleŻDym me p-ota:webującym I tętnem zabiJe Pani ewce. Na u~ być za. promieni", ... '\..1' • 
wca,le nie ie-st taki cha O'tycz.ny , j/llk się te ulegać niczyim kraprySO<Dl. Czy ohciałaby I się do p<lf1ll00Cy pOśrednik6w małżeńskich Ogółem, pwuje w ~1 PUl} 1'Cme) 
go Pani obawia, a Jei ni.ezldecyOOwMld.e się Paru dobrowolnie wyrz..ee te; samo-; zawsze znajd1'Je Pani czas. Ni.eoh się Pa- przek~, te ~ ro jakieś falle radljo
bYl1lajmnietj nie świ,adczy o słaJbed woli i dJzielności i zdać się na całkowitą opiekę ni nie spieszy z wyd:/lJIDiiem d-ecy2!ji. we, kJt.6re mogą tIpO'WocLować na znacz.
wwzie chail'aikteru. Naąrolz,sądn~e~za ko- człowieka mało znane~1 który nado. Najlepsze rozwiązania powikłanych ną odległość wylbuch ma-beI1jrułów ~plo 
bielta, zn.<lJladlSzy się w 6ytua<:di Pani, z.a- miar nie pOsiada, nara.z1e przynajmniej, spraw przychodzą same, z bi~iem cza· duj4Cy.ch, DWSltę.pn:ile mń&zczeni~ części 
sltam.awialaby się cieann:ie~ pow1tżn~ n-a.d żadnych trwałych pOdstaw zapewnienia I su. - Co się zaś tyczy owe~o sytt11!pa- metalowych k8J1"a.binów i amnat, $pale
rozwi~zani,ean te,go problemu. Za.mątpój- Pani bytu? To nie byłoby zbyt rOzsądne., ty.c.z.nego Pani młodzieńca., to niech P~ n1e mobarÓ'W lotm.czyoh lub sa.mooho-
śde - to ptmkt zWIrotny w tyciu k2żd.e Jak wybrnąć z tlllj sytbu.aoji7 ni pOClZW jeszcze, s1at'a,jąc się uważnie dowyoh. 
go człowi,eika, a tembaordziei w życiu kI()- Droga Pam, czy małżeństwo aest dJla 11Jbadać Jego ch8J1"a,1cler. MOŻe znajdzie Gdyby talk było w a..tocl!e, ,,,promie-
bi-e.ty. W chwili gd'Y zamą.tpójście jest Pand kwestią tak bardzo pierwszorzęd· on pracę w kraju, bez ucie-kania się do nJJe śmi'erci" stały;by się naJjgrożniejSlU\ 
n.aturaJlnym wymt'kiem O(pOiból.tn.e:i miłoIŚCi nef wagi? Wiem, że żvcie samotnej ko- wyjazdu. W6wCZ8JS prowa.dlziih'bykie dom brooliJą, jaJkąkOllwlK!!k c.złow:ilelk wy:na.l.ad, 
sęddą jest SeTce i ono wydaje beupela- Mety nie Jest zbyt miłe ani zbyt weso· OipIaJ11ty na wspólny oh d!ochoda.ch ~ wz.a. nie wJ,3!domo tpI1ZY'tem, czy pOd fej wpły
cyjny wyrok. Małżeństwo bez uczucia łe, nie sądJzę jednak, aby kobieta młoda 1'emnej zlg 000 e, harmOlntji i ez.aounku. Je- wem nie nastąpiłoby zniszczenie całe
wymaga wiele rozwaJti i namysłu. Droga sa.mocl!:delna, lubi,an,a w towanysi.wie, ż~li to jest n.iemooliwe, a. W"rialro posła- go życia na kuli ziemskiej 1 czy nie zo
Pa.ni, ma PanI dwuch pretep.dent6w do mU&i,ala ponz.eijść samotnie 'Prz.ez życi'e. - no .... viony - :bo ni.ech ledzie narrazle eam,. staliby zabici nawet wynalazcy tych 
swej ręki. Nie wie Pani którel!o wybrać. NiesłusZIl1a.e 'P'OlSitępuje Pani bywaiąc ma- Po rozedl'l~eDJiu si~ na m.iej,SCll, male- promieni. 
Serc~ Pani śpi i nie wskazuje Jei żadnej lo w z,ap1'lzyjainionych dOImach i un'~ka, zi~iJu pracy i ugruntowaniu bytu, n~ecb Czy r.ze.ozywiścle wya.a.dedeaie talk 
drogJ. Scharaklte.ry.rowa.ła mi Pani oby- 1ąc towarr.zys1wa. Tylko w ten 6ij>O'sób po nlłlPis ze d() pani. Wówcz.a.'!. dopiero. bę- z.aobójczych pTomiettl~ jest mo.t1iwe? W 
dwuch Jej znajomych. Jeden z niJch ma znać Paru może WJ.elu ciekawych ludzi, ł dz:.i-e się Pani mo~ła zdecydJowoC',ć. Wcześ te-Olrji bak, ;-ed41a.k w praktyce nie. Eks-
DCl{plrawdę pl"zy1kry rys chaJl'a,ktet'lu, któ. wśród których znaleźć się mOże ten je-! niej - ni.e radzę_ ploz.ia maJt.eaiał6w W1'Ibuchowyoh 0l1Il,z 

ry VI' prz1"szłości &łać się może tródł,em den jedyny, na widok które~o żywszem znmcZe.Me motorów mofn'tllby .obie wy 
wielu 7.martwie1i i deI1pień. Skąpstwo, obr.a.rić tylko p!'ZU ma.omle ;podniesie-

to bardzo przY'kra wada. Słiuslznje pod- NI-e' ma J- 7 ift1k&ch oratorów nie rob. t emjeraltury. Jut ~ można przy kreśla Pani, że w CZ!łowiek'll, iklt6ry nie &a fi ~ I I pomocy iklrótkiJch f.aJl raJC1óowyclt $pO'WO-
umie uikryć te9 ceoby pnwd 1k00bietą po- d-ować podtwytsz.enie tJemperatbury oLała 
z,nan4 zalledwie przed 6 tygod.ni1ami i Krasomówstwo ,ł esl również talentem Ludzk1El!~o. W jednym z lrll!OOralt01i6w tooh 
wz.g!ędem którlllj żywi !poważne z.am.LMy, J nkmych zdołaJllO w ten sposób S?OIW'O-

mUS1 być waldJa ba bardJzo głę'bolw z,alko- [x) M;owa jest nieoc.??i0l!vm skarbem I po'Chawalić wybiltnynU mówcami. ~ię.k- I dować ~ierć. my&ZJ' m.szczyć stybę 
rT(miona i w całed pełni wystąpić moŻ'e lucl!lJ'k.ośCl, tymcazscm nieWIelu tylko lu 51ZOŚĆ z na.szych mówców, 'PrZOOlaW1ltlJą- szklaną 'l za.mlemĆ lą w biaiły J>1"o6ze1k, 
dop,:·ero po ś1!łbłe. dzi pOtrafi naprawu~ dobue mówić. \'fi , eych bądi z trybuny pa1rIC\lmett1tasrne), l oraz apowooorwać wybuch prOoChu • 

• D\1Ugl ~a~omy P~i, ~ sympatyczny d~~i,IlIjSlZych. wi~ka~1l do .kunsztu mó: I bądri z ławy ~bro?czej, to Me IPrawdJz.i~i I Do doświadcz.e6. łych u:tybo wielkiej 
Je) młodzieD;lec, posladaqą,cy fachowe W,JJerua. ·pil'Zyp1SyWa:i:> wlelk~ wagę I shlprocen1towl mowcy, kt';rzy potrafIą i1o~ci enel1gjl a efekt można było osiąg. 
T>~zygotov:.arue i ~ chęć dl() pracy. - istruały wówczaJS s~ecjalne szkoły :eto·1 m6wi-ć bez przy:go,towania w iakimkol· ną.ć tylko z 'odł.egłości kHlkuna.9Łu me
Nlest~ty ledn~k, tyllko chęć... Tu ęrra-I ryki. W laLach póżnie, szych nie zwnu"a· ~ wi~k cz:?sic. DZJiI!'i{'jsi prelegenci odczy· tr6w. Na dalszą odległo§ć WlSftLkic eiks 
VIa SIę Jwm:phlmje. ~nruj()Il1y w lPO~oiTli 00 ~uż takiej uwagi na wymowę. Tym- I tują na1częściClj sworje "mowy", bądt też pe.rymeallty kończyły si.~ ni~powodze. 
za pra~ą" chce ~ kraj i wyjechać. I C\ZIaJS~m braJk sztuki wymowy daje !Się ; przemawiadą posługując Sll,ę notrutkami. nlem. _ O łA!m. a-by możria było za po_ 
OCzywt.lŚo~e wyjeoha.ć z Pa.n.i'ą, zaraz po nil(!1jedn.olkJ1OLn.1e i cL!:LŚ ieszcze niektórym ,. W najlepszym rruz,ie uczą się lPI1ZemóW'i~- mocą tych ipr~enJ zniszczyć na o,cHe
Waszym ,ślubie; W ~ te! c~u st.arn się Luclz.iom odcz,:,-ć. , 1101~ na 1(3!mięć. Tymcz.a:sem ~ra~~1wy'im głość kilku kiiome-Łr6w człowieka lub 
o prZyS!ple6rerue ~aJlll ~e~Z)J;L.. W ZlWz,t;tlIlI'ealIlIU tych potrzeb. p o:"s.ta , mowcą Jest ten, ldóry P,Ot.x;a.f1 mOWlt rze spowodować wybu<:h granatu, me.ma wo 

Ter.ruz. ~1CIJS'tę:PUIJe ~waznl:en<Slzy 9z'kO- ł~ w A.n.g~1 'WY'~ze kursy retoryki, ~! CZQlWO bez, ~rz.y~O'tOlWailllJa l na krażrlry ile- góle mowy. N!lJ1"a.7Jiie więc, nalezy uwa-
p.ul.. Pant Jest samodz1elna. ZaraJb.ia na ldórY'oh uc,zmdowie u:.zą się t>rawdziwe.) I mat. żać proatti.enie &n:i.eroi" za jed!ną. z. nQ.j~ : 
s;VOiJ,e u1!1zymaalrie i s:oo!owire JeIj 6ą Z Pa- ~. Na Jwrsa te uczęszcz.ają mży- t PoOZla1.em mówca, IlIDy pd",z,ekoo,ać swe wię~ u'bolpij. 
m Z;llidrowo:1eni. Sądząc z tego, n~e gil'oz:.i rui~, lwpcy, aih.ade.mky W5zyst:ddi t a.udytor:juh1 powiJn.i'en w.iJerr~yć sam w bo 
Pa;nl utratba. ipiI'aJCy. Rzucić pracę w cizi· wydJzdJa.łów, na.9tęp.n.iJe mówcy, politycy, 100 głosi. MUSli on mów1ić z ~łębO!ki0lll 
sie;SZ~ch. clężki.ch czasach i wyJechać z a nrucLewsz)1l'l1tko adJw.o!kac.i. i pr;~eikO!nanQem w p'I1awdę S'WOIirahn 6łórw i 
c~łOWlekiem na niepewność pOSZukiwa9 Kuns trWla przeciętnie czLeJl'Y mizs; .. ą- l sv.qe racje, sugerując w łielIl sposób stu
D!a pracy, do kraju odlegle1!0, w którym ce, Na pr.awdz~weg'o i dohrego mówcę : cooczy. Sp,osób Zl'e-sztą wygł,atSlZlaIIl,j,a pa1Zoe 
Dlem.a kre'wnych i znajom,yeh, ani żadnej nie mOlŻ:nJa się jednaJk wykszt.ałcić. Kra- ~ mówień jest naJjczęśoiej kwestlią telfiliPe
prz}'laz.ne:j duszy, pr6cz młodef.!o małżon somóWlSlwo to t.alki s,am t,alent, ~k ma· 'ramenw mówcy, Na.ogół nlesjw~ęcej pu
ka, którego Pani nawet dobl'ze nie ZDa, larrstwo, neźba bb po,eZJja. Można ten l blilicDe pI'lzema.wia 6ię dz:i.si!llj w Amery
h? lekkOmyślnOść, na którą nie mOŻe sO-1 talent tyllko rC 7 " rir:ląć, ucLo.s.ko,naLic, ale l ce. Mimo to jed.n.aJk Ameryilm we tPOISia-
ble Pani pOzwolić. l10ie 51posób go .. być. I da dobrych mówców. 

DzilŚ, dz,iętki swej pracy, fest Pani czlo W naszych ,:zasa<:h nme m'Olilemy si.ę Cie!kawy był Jdedyś nrapiJs htwOl1'}"l9Ły 

cmy, um-tesZlciZiOttly w oIk.reslre JP1IZoowY· 
bOlI1Czym nla Il'a'htszu ;edJnergo z mńaJst SIta· 
nu MirrmesOlta. N.ajpi.'S te'll brzmiał: "Koraj 
ten Lk.zy 120.000,121 ~esz.koC',ńców z 
krt6rych tyLko osilami 121 potrm~ą jalko 
taJko pt1Zemaw.irać. N:ires,tedy jednak ża
d'en z tych mówców nie meS2'Jka w trem 
mi.ucie". 

. 

" ELEK KO 
iDommi~~nik "głe~o wlóc:z~di 

wieko wuholejonelio. 
Sp~s3ł HACZ. 

, At. biła a,lal'lmu. wyam-zyoe.z.ala nas, rwy' I N a,gle n8!pa,tOCZ1..fa mi się !pO droo'ze 
IDII J myślała. iwkaś barbiJn.a i z.aozęła o-cLpędz.ać ps.a, 

Ze to niemora1ne, skaOO1ill:cme, 1Je to mnie .ulIŚ SlkrZ)I'Czała, tle ,..,"lado. Ze ja
wstyd, hańba. I puhLi~Z.1lJe Z!ltoI"S!zerue. kilem ipiI'awerm. mbrałem jed IlAu.ot1ka".

i €zło- TegOlż dnia 1JI'obiono z nami 'J>OIf',ządeik. Groziłra, te mnie do p<l,1iK;ii odda. Ze me
F e~ka z.njlkła mi z ooz'U. Umiesrezooo j" wiadomo, .kito ;a taki. 

3) w 9aJkittnś z.a!kładzWe dna. ~.idt ooew- I w owej chwa, choć me nie mLałem 
c.z.ąt. - na s:umienVu, niJc złe,~o llIiJe zxooLlem., a 

Moja pierwsza mlło~t l -A ozy ~e.sz Ferllku, co ,!nI8.;-zy ko· Mnie ®aJŚ ollotanlO wyrs.}ać na ~. N'1Je złodJzi'e?em przecid nie byłem jeSZ/ew, 
cha67 Gd')'lb)"ś ty tyle czytał, ile la - to gł~ia:n, źeby gdzie d'O jakiegoś chama je stll"ach mnie z.dljął nie wi-edlZli.eć przed 

Może t!() i śmiesz.ne i naprawdę dzi.e- mOlż;~byś Zlt'ozumiał. Ale d.laczel!o mni~ chać i wysł'~iwać mu się. cZlem. -
cme, ale zW'iC\lz.ane tra jest z całe.m· mo- lkoch!lJSiz7 Chciałem !pOIZIlIIlć życie... Tłomaczyłem się, 
jem jestestwem i dJlaJtergo n4e m~ę po- - Jesreg mi b1ilzka, ba.rd!ro btiZlka. Sl{Oir.zystalem ~ 6jpOSO!boo.ści,.z.aJbra· - PMlIVusiu koch3!nal Ja !PIS8 palIli nie 
minąć tego mJr1c.z.e.t1&ean. . Kocham cię, boś ła.rcLna., mądra i dobra. łem t'z,eozy, wysunąłem się, jalk cleń, uka-aocieml Jaik Boej,ę kocham I 

Pię,tnostolertnJi ohłqpiJe.c - i miło'ć... I taka., jak ja, ni-es'z czę śliwa. Bo kim my pI1Zesadziłem płot - i uciekłem... - PatJrz,cie no gol - odezwała się.-
Prawda, to jakoś me PalS1.lli~. Nie klaJpu· ;esŁreśmy - podJrzuilki?1 Teraz byłem 9rut sam i.ooe.n, bez ta&- JaJki cwa.nyl Nire mnie, .A~nIDeszoe Wrze
je. Ale 10 tK:ZlUcie, t'O coś, 00 n.i.efwiadJo- - Ale musimy w Boga w1ea1zyć. Mu- n,ej op1e1m, bez cLaIdbu nad ~ow". Sam t $Zerowej trukie rzeczy Oi1X>wiadać! Nie 
mhe nas op'lata i wżera. się do eerca i po simy żyć ~adn,iJe i uozcirw.ie. Kto Zbieg, UJC~. talka fl'laier'k.a .z,e mn.w ł byle cz.em mn~.e 
z:ost<łije w nas na w~eki, ogarnęło mnie i. wi~7 Może lciedyś OOnrujdę i matkę mo- . Zdawało mi aię, te gon~ 1Dln!Be. Wo- nie z.at'raJjluje.SlZl Od tJrr..ech dn,i szukam 
brzym.ałl() w swyoh więZaldh. - To - j" i q;ca metlł,o i będtzJ.e mi ~e Da łatją..~: ArrorUm. - Na Kamiennvrch Schodkach, 
miłość! ~wi'0clI0, tak ~... - l..ajpiBJć . gro I Tonzymll·ć go, wszyscy go m8lją. Wsrqs'Cy wiedzą, że 

A było to t3!k. W dJomu wychowaw- . - Talk mówńsz dJo mme, ia.klby~ sLo- W tułZ8JCh m4 &zW'OlDdło, w J!ł'Owi~ hu- 00. mój. A tu ci 1.aki przybłda niewia-
czym na odJdzia/Le dzńlewaząJt, była &i~ ._ m06.ą. byk. Ty1kx> edostTA. ~ tllJka. cza!o. - U<ftJldem. d.o.mo Mo i skąd i fliP3!Ceruie j.alk jaki 
czyn'ka. Na imię i'ej było FeLkA. dlOlbra ł elarOh.a. Byłem ;ut zdaJLs od domu wychowaw wie1lk:i hraJbia. 

Kim była FeLka. 7 Tab., jak ja. Pod!- I ~ stało ftę ccM, co ~ ~o. Gdzie' - na. dziesi.łel u1d.oc:y. Pr.zytmam sdię, .te ohcLałem "shclmąć" 
rzulc:ld waOił o ~ Jll.IOd,oh Lo.a.oh i ~odIG .. .BiJedna. Felka I n. to wwt,du uzna- baJbę, .aJle ta:! lIIlIIlie s:ię jej Z'l'OI'biło, POI1lly-
BYlEśmy w j,ed:nym wau. Ladln.a., bloa wało roz.ł4kę z tDIOj.Ą ~ ukooha.n" na la przezemodle. Czy j" u;rzę tldedty?... &.łem &obi~ w tej clnvlll, że 'Prz.eci,zż to 

nvnka, o pięknych ooz:ach, wysmuikła.- długi~ lata. - Sami, ~em do sile- musi !być bamdlzo 6IZll.a<:he'tna Sltwruszka, 
Wyróżniała Się pOOród M1lnvch chierw- bie na łarwee. ~y bicie n.uzyah Na kamiennych sikoro tak jest /P!f'Zywiązana 00 tego siwo 
cZ<\'t. I onieli m6wtionro talk, jak o mme: Set'lC. Nuda ~ ~ d1mwoa. chwila.. schodkach rwenLa.. 

- Ta Fe-lika, rt.o jaik&4 moa.. Ma. _- Wugi na.ae, młooi8., fwi.ef;e!~, _ Pam~1dem sotbie zalMZ, f.e i ten 
prz eciętny ~ląd,.. .zwady ... 'W feden dŁu.fł, 1DOiCD:y poca.- B)'ł oudoy dtdeit małoW'Y. Pamiręłam, "A~eik" urodził się pod .szczęśliwą 

I talk 'P1'zyLgnęliśmy do siebie. I uw· łtme1t. ;a4clby to dz:U bJło. Sło6.oe tak rozikou- gwLaa.ctą, jerŻlelli ma kogoo, kito się o n~e-
~z,e znajdVWalliJŚn1Y ~~ kąt, jaldreg mie4- OIqj.ą.łIem A wtP6ł ł 'W'Oałowahm Dę ." me iwtieci.ło, aft li, Ot-..radlował.a: go ~. 
S" '': ustronne, naioz,ęśclleÓ w o~r6dk.u., tej u.t.a. Co lIIę .!'Je 1D!JIIl 'W'Ó'WO:ZJU ~ ZnalaaJem się Da Ibocmei uLicy nad A ')la. 71 Ja?ł 
~d (.i:::. S1P:;d73.li:śmy CZa6 na ~gich me- ni-e wJem!... W~ '1GJk.a godJzin rułałem silę bez celu B ętkari 1.. .. 
mowa,ch. Ale skończyłoO. rt.o f.a.taan.fe dla nas R~ądałem silę po l.IudJzWaoh, plO d'O- W US2:8JCh mi dtwięczał stra:szny, 

Powiedziałem kledy~ Felce. a wy- ob06~. madl, po lIIdoepach. okrutny W}'11'IaZ. 

rwało mi się to nagle z ust: N:algl~, j.alloby z piod zILemt, wyl'OO!a Szukałem. ~o i CZIeIJ!t07 
- Felka! Kocham cię tJaJk, ~. br- ~roinra po.sbać wy:clJowaWOZ)'ltli. - Była Za ~ wł.6cął się ~IŚ psiak. Bez-

ł~ r-~':'"!, r:o.s lrą! IwllaJtłkiem naszej ~ miłlOsne.i. Nam- doaurr,"""" jak ja. 



IBzwykły ukc koblaCB) lekko t1afyki 
Na 11 rekordów wlatowych u tanowi ny h . 
w sezonie 1933 pol i zajmują pięć mi J 

Pogan za rekordami w dalszym clą-l mtr. Matti Jarvinen 7 e~'rwca \V Wa... llyski 42,56 mtr. Jadwiga Wajs6w-
gu nie ustaje· Sezon sPortowy w spor- sa, 76,10 m1r. Matti Jarvlnen (Pinlartdja) na. (Polska) 5 czerwca' w ŁodzI; 43,40 
cle lekkoatletycznym został już wla-,l 5czerwca w ł1elslngforsie. . ' mu. Jadwiga Wrdsowna (PolSIka) 20 
śClwle zakończony a mimo to jeszcze Skok wzWyz: 2.045 mtr· Marty czerwca we Lwowie. 
dziś SlYSlY się o wspaniałych wynikach (USA) 13 tnaja W Fre&no. OszCzep • Obur'łcz: 59,34 mtr· Zofja 
oSiągniętych przez gwiazdy lekkoatle- Skok o tyczce: 4,34 mtr. GtAber Smębk6wl1a (Polska) 23 października w 
tyczne· (USA) 7 maja w Los Angeles. Łodzi. 

Wystarczy dla przykładu przy to- Dzlesięcłob6J: 8467.620 pkt. Heifiz :Pozatem ustanowiono szereg rekor-
czyć rekord świtowy na 1.000 yardów Sievert (Niemcy) 27 lipca w Ha.mbUrgu, d6w światowvch w blej.?;ach ya.rd>owych 
usta.ndw!ony w ubiegłym tygodniu przez Panie: i na mile angielskie. 
f.enometlalnego włocha Becalli. 60 mtr.: 7,3 sek. Stan!§faWIl Wala.. 220 yardów: 20,4 sek. Ralph Metcalf 

Nlewątoliwie w najbliższym czasie siewiczówna (Polska) 2! września w (USA) 16 czrewca w Chicago, 
UsłysLymy o nowych sukcesach gwiazd Poznaniu· 440 yardów: 47,2 sek. Gleen Hardin 
leklkoatletycznych. 80 nltr·: 918 sek: StanIsława Wala- (USA) 16 czerwca w Chicago. 

Niejednokrotnie już w związku z fe- siewiczówna (Polska.) 8 flddzle.rnlka. 600 yardÓW: 1:09, 2 Bean Catman 
nomertalnemi wynikami uzyskane mi na w Katowicach. (USA) 1 kwietnia w San Francisko. 
bieżniach europejskich czy amerykań- 1.000 mtr.: 3:02,5 s~. Stanisła.wa 880 yardÓ'w: 1 :,::)0,9 sek Charles 
skich zastanawiano się nad tem jak da- Walasiewiczówna (F'olskBJ ł vatdzier .. Hornbostel (USA) 16 Clefwca w Chi-
leko sięgają możliwości ludzkie. Próbo- nika w Katowicach: cago· 
warto nawet określić granice rekordów, Sztafeta 4x 1bb łłłtt·! 48.0 ek. fIlI- 1.00b yard6w: 2:10 LUigi Becalli 
lecz fa!k,ty zrobiły swoje i przyzwyczai- nois AC Chicago (USA) 30 czerwca w (WIochy) 5 listopada w Mediolanie. 

Zml ny · w Wydziale 
Gl r I Dyscypliny Llgl 

Dr. Józef Garbień ustąpił ze stanc. 
wlska c~łonka Wydziału Gier i Dyscy", 
plinr Ligi P?lskl~~o Zwia.tk~ PlIki NCI~ 
~nel. WydzIał GIer uchwahł wy ji[lzlć 
dr. Oarbieniowi gorące podzlckowat11e 
z.a dotychczasową współpraCe na tCrt.
nie wydziału. 

Uroczy tośt pOśwl~(enia 
Izybowca .. C.W .. I. 144&· 

W ubiegłą niedzieslę, odbyła się ~ 
Krośnie uroczystość !poświęcenia rto\Vogó 
~zY'bowca "C. W. J. 144", zbudowanegó 
~t~z tlczrtl tamte,j's,zego Pati6i.woW~go 
GJ,mtlta.J.lojum pod. osoMslt-ym k.teruniki~m }>. 
inż. B el'lgmana. 

Alktu poowięcefl'la dOIkonał ksiądl h 
no1'i~k Nowa.kow~'ki przy uu.żilale $ta'fO
sty, p. St~~.ienia, b1.ll1'mlet:rM Kruldłl'\ka 
oraz deleogata Woiewódlz..ki,e~o Komiltetu 
L. O. P. P., p. mojrA Pi~e,ra. Po 'P1ęknyćh 
przemówieniach, odbyła się W ~odzi,nach 
potudifih:rwych p'odn.iosla akaoomid.. 

1iśmy się jUi do tego, że nawet naibar- ChiC~o. 1 mila (1609 mtr.): 4:07, 6 sek. UJve-
dlieJ fantastyczne rekordy są prędzej 3 800 mtr.: 7:37t 4 VrB Wrodaw Ic~ctlo~w(nN.owozelandja) 15 lipca w prin-, Tenl·s stołowy W li. Saczu 
czy półl1lej obalane. w składzie: Mitschke, Schmieche, Radt- v ., 

CIekawsze jest jednak, że bicie re- ke, 6 września w Wrocławiu. " mi/e (6436 mtr.l: 10:01 Iso-Hollo MAK.KABt _ TEAM NOWEGO SĄCZA 6:1. 
kordÓw stało się już obecnie powszed- Sztafeta Olimpijska: 3:22, 1 SV West- (f'inlandia) 21 lipca w Wiborg· I P>OIWyższe or.awody teniJS'a stÓlłbl\'I4 gb PO,t'lY..ędi.y 
nie l nie należy do rzeLćy rzadkich, Oto mark Trier 23 lipca: 3:17;9 VFB Wroo _ 120 yardów r;łotkl: 14,1 Jack Kellerte-annem No~ego Sa,cz;a a tńt~$OÓ',wĄ M.a~kab l! -:-: 
W.V'. mowny hrzykład. W sezonl'e lekko- J cław (Rother, KOl'nec. k. Gerha.rd, t1adke) (USA) 20 maJ'a w Cwanston. ~ały 1'108. acx;ć wysook;m pmO!\\le i ~~ó1'lctYł) 

l' I l'. ~I~ M.slliHjll.em ~Y'Clęsllwem M8iklkĄbl. 
atle~~nymJ9~ ~~n~iooo d ~1.5.s.ie.~~nlm'a~\.~_w._ r.o.c.~~W.I.'U •• _. ____________ ~ ___ ~_sml_WB·. K~~yp~t~&r~rez~~d~~~ 
rekordów ŚWiatowych przyczem 10 re- z~dlłtei wwJce SycOJp nad Mocgeillibe!dr~m, 

h~{~Óowfl·CjYa·alnr~owych nie WCiągnięte na ra OU·liI Id by- \Vii nagroda flul~~~~eze.gÓlne wyniki f>11Z'edmlwi.alją 6141 tl.8.t~· 
.. "\ . K~peJ III ~ Wat!(O'W :ZbI3, 22:20. 
Na 38 rekord6w świaŁo,wych jakle . '.. RC'l'ISchrl,ad - We~ss 21:10, 22:20. 

padly W ubiegłym sezonie 27 prlypada ł" -CI j - ~IL." II. - Mot~etllbe! er ~ Syrop 18:21 , 21123, 
na konkurencje męskie a 11 na kOllklt- .. a ... ur se U SBOIII_OW... Au.l~l"We1~ ~ Koma1itewicl: 12:21, 21:17, 
rencJ'e kobiece. Na lls'cl'e rekordów m"'- W dal!l7.ym ciągu rozgrywek slatków W finale pocieszenia, Wawel zwycię- ' 21n5'h 'b S·' '.' "'. 2 7 " ., t .. S k ł db ł' t I... M kk b' t 2 O O 1 1 . I <::,0 reI er - l 'l{O~S1l<l 0'ł:26, l:. 21:15. skich Polska nIe jest w wku bieżącym K1.W urmeJu ,0" 0 aj o ' y y $.\ę t1 ,a~ ę- J La 111 R 1 W tS os. : .. - . r am M.cJa t 'II',ker ~ KonaU 21:17, 21:19. 
repreżcl1towana. Nasz as atutowy, Ja~ pUjące sqJotkan'la: w plerwuym p. óHma- l.awodów tym razem me dO'P1sa a, p!"z. e- Ba·uma,n - Węg -;:)'1I1oO\vLcz 18:21, 21:18, 21 1'5 . 
nu~~ Kusochiski, na /kt6rego najWięcej le turnieju główneg,o, Cracdvla I, 7.wydę clewszystkfem sala była nie ol!l1Zatla, co --------
!fetyliśmy wskutek przewlekłej choro- źa Y.M.C,E. II w stosUnku ?~L W dtu o w dużej mierze przyczyniło sJę do ki~~ 
by ukazywał lę na bletni b. rzadko , gim ZM Cracovia II b~e y. MC .. E. I, w I skiej gry niektórych drużyn, które w Turn'ei t ni !lwy 
nie trenował prawie wog6le. Kto wie stos. 2:0, Do Hn.eJu do,szły druty. ny C. ta" I oczekiwaniu na swą kolejkę - n1!lrllły. " .. 
jakby wyglądała lista rekordów świa- covii 1 i Cracovii II. Również brak najpotrzebniejszych uten~ \li Paryzu 
towych w sezonie ubiegłym gdyby Walkowerem zwycię.za Cra:::ovLa. l, I sylji opatrunkowych, jak jodyna. i wda. Wielki turniej tenisowy w ParyZtl 
,Ku~yll nie uległ wypadkowi z nogą; gdyż c1rutyna II t!'0zygt1?~llł& li! .rotgr~w są blę~ami org8Jt1iz.acyjnemi ni>e do wy- fHzyl1iósl w finałach ńastęplljącC wyni. 

Za. to wielki . ki. - W ra.mach turnH~IU pÓ(llesn'!ma. baczenia. :Syloby wskazanem, by w przy 
Mak!kabi I zwycięta. SOIkół II 2:0, z.a~ I &złości organizatoT~y usunęli !powyższe ki: W Singlach panów zwycięży t Boro-

liieoCenłony wprost triumf odniosła Wawel1! bMe Sokół I 210. I bralki. tra, bijąc w finale Merlina. W grze po-
PoIska jedyńczej pan pierwszą jest MOrel po 

w kobiecym sporcie Ielkkoatletycznyrn. K S ł ene Ali. • k- h wyeliminowaniu Speranzy. W grzę pod-
Cyfry mówIą tu za siebIe· Na 11 rekor" ur r fu W narc~ars te wójrtej pan6w zwyicęiyfa para Borotra 
dów Światowych, ustanowionych w r. - BrugtlOn. W grze pOdwójneJ paft wy~ 
1933, pię~ tazy bohaterlmmi były polki, W Z ..... o .. ane ... zos'ol zóhońc:zonu grała para Barber - Adamoff, wreszcie 
a mianoWicie Stanisława Walasiewl- W dnru wczoradszym., tiiJkt)tSc!ł'>Iny t(}- jd<tnosć prowa,dze.n-ia zaprawy suchej ł w grze mieszartej tryumfowała p:lr;J 
czówńa • .JadWiga Wa!sówna oraz ZOfia &tał w ZaJkopa.nem k,Ut1'I~ treMr6w natJ'" , właściwej i yrykażą si.ę CliplinowanLem Rosarubert - Borotra. 
Sńletkówna. ciarskich zaprawy śuched, prowamohy t~chn,~ki biegowej i skokowei, będą mia-

Z listy kobiecych rekord6w świato- pOld kierunkiem por. Ka.1>rżY\ka Ath.li'-a. nowami trenerami wz.gl. potnocnilkam.i 
wych może być w pierwszym rzędzie W miesiąe.u grudniu, w c:z4sie ~wiął trenerów. 
dLlmna Polska, gdyż blisko połowa re- Bożego NaJtlo'd!ze.I1Ila, ~dJbędzi~ ~l~ dfu~ll NMłcrńienić W)'Ipada, że jest to drugi 
kordów należy do nas. czę§ć kut'su trelH!r&kł~~ó n.a. śniegu i wogóle kurs treńerów nardal'lskIch, pro-

Listy rekord6w ~wiatowych ustano- egzaanm. Kandydaci. ktbr~ wyk!ll~~ z.n.a WaJdZOllly ptzez Polski Zw. Na.roiarski. 

Nowy sukces K. S~ Chełmek 
w uhie'llłą n~edz,l'eJę o·dlbył .Ię w chn.u.lJOlWi-a 

'l'fflaJIiZ.bt\vy \necz pomiędzy dl"\.lżYdami K. S. 
Che~ " r. S. F!iiblolk a; wynllnem 3:3, 

wlól1ych w sezonie ubiegłym które mu
SZl\ jednak ulec zatwierdzeniu, przed
stawiają się one następująco~ 

Wynilk łea1 ptt'IEyj,\ć nadeży jl'ko M~ Wkch 

Wlad mości Z zagranicy młiOlde1 d1"lit 'fIIIIY ChI! łrnJku , ktÓt1a na óhcem DO'_ 
~. po,tt.aJilła Wliwić dtle.JlI1y o31ór twa,rde.j aru
t)'lrlol~ FaMolku w s.z>e.I'~a;oh któj,e.go Z!lJU'Wil.tyć 

P 110 i W NI h ,j b ~ . d . Ad' ł b . mama było killlk.u dOBlkonałyćh dr,a cz.y. 
a W e: emctec z POWOId.U wy otvw prawa zer11U, mIra przegra OWlem N!Mu,trun.ny de!zcll uWudniał jednalk 'Ił ZD.a!OI. 

200 trttr.= 20,4 sek. Raloh Metcalf nie odbyła się żadna powatnieJsza hn- z Austrią 1 :2, a Rapid pokonał Plorlds· n~ milerze grę, Obyd'Wlll zetipóły g. ·Iy bArdl/:o 
(USA) 16 Czerwca w Chicago. lprezsa sportow~. doft 4:1. amlY.ltrue p!1Z,Y. Z.n;tie.1ltllC!1IlI &Z.częściru. 

l.g00 młr.: 3:49,0 Luigi Bec~a1i (WIo. "Derby" Czechosłowaeji płłk8.r~kleJ, N~ zawodach pływackich?, Amster- s~~\ ~!:;:l~a.:::k:tu~ iAJÓlk~' c~~~:C<t: 
chy). 17 WTześnia w Medjolame. mecz Slavla-Sparta, r(jzegrłny wobec damIe padł rekord europejskI w ształe" Iski i WÓi<lO~VkiZ. SędilJOI\VM p. GawQ&a.. y 

3.000 mtr.: 8:10,5 Lauri Lehtlnen 15.000 wIdzów, zakońctyl si~ zW'ycles" cie 4xl00 mtr. pan. Holenderki osiąg.. . • 
(Firtlandja)~, 21 C'z,erwca w łIelsiillgfor- twem Slavii w stosunku 2: 1. uk~es nęły czas. 4;43~ przyczem fertomenaltta, 
sie. ten wysunął Slavię n! etolo tabeli, a 16·1etnia Ten Ouden, przepłYr1ęła 100 Odpowiedzi Re C?f 

Bieg dwugodzinny: 33,655 klm. HaT- zepchnął Spartę na drugie miej Qe. Mł· mtr. w 1:08. ł..a 
pet (AngUa)), 18 września W Glas gO" strzostwo amatorskIe Czechosłowacfl Bokserzy nIemieccy 'doznaH pIerw.. dm:; ~C:~ć-00 łv~ WWr~a.i::ów~~:jw:; 
wie. zdobył DPC (Praga). Dochód t meczu !tzef porażki na tournee po Irlandii. W &1ZMY'1e. A<ke 8!dJw d-rIa ASlche.nbr e1l.cra ~ 

Sztafeta 4X 1-500 mtr.: 16:06.1 - finałowego z At'K 1(01111, został ta8ek.. Dublinie pokonała ich reprezentacja k-taJków, uJ.. FJ.~ 18. Ku~y otmzyi\\4,-
drużyna fiń~ka w składZie Suomela, westrowany przez wladze skarbowe. Itland.ii w stosunku 10:4. L~ertaa _ lny. 

W w, d Ii k h 1 1 B. Sekl.. Du.kl.. ()d,poówl!adamy lrole.jno Tourninen, Larva, Nurrni, 29 czerwca 16 nlu nastąpila też zmiana w a oa' :. JItIj ~ & dl~ego nalldy cilir,pliw~e ~eka.5, 3otIO. 

W AbC). nI t t ł K b l ~6 ~cy na.si c.ytetnlcy o!!'ltytń-lh 

glJab~::s~r::~:w::~1~~:::r:: U wani! monu eOl11 l O OWHIO W faftOWe r.h:tf~~:t~ą:!~oi:'E 
wa) 1 czerwca w Rydze. IW ub:!~ do,~ I t. .. r21t19, tl1:l1. u ,~. Kupo y Pama !llild.esżł)". 

( Kl'alkowle, tu'l:lD!ie! ~ .. ~ 1!..~'O- ~ 'W 'tftlł podwójlllJelf ~yłia pan. Hudes - Tant6w. Pi.e.r1Wisrzle-ń&tr\\'o do n ~,gr6r:l 
Chód 2S ldm.: 2:00, 45,9 Dahlin Łot- we.g.<! z ~ ~h ~ Tt&IńWPW& t Kqpf--SteRn1luk, kł6tla ~ palr'ę G.llb- będą ~i ci uczeSIbn1ICY k~l\Itr'su, któriZy o';. 

\va) 1 czerwca w Rydze. Kma/kIowa. W twnłeju bNło uddeA ~ 6O<iu 1WI&Chs-Soh.ilff w .t0lMllDk!u 71111ł.2111o. Z"," ~dmi'eli ltlamie na tnzy pytania Z1""a.".lc W 
Chód dwugodzinny: 24,843 klm. Dah- UlwodAilkÓ'W'. W10tLMków wyr6mull~' ~ Scbilff, Get1ih kwpo.ńie gł6wnym. Kupony Paru!. Mde~lzły. 

Turde.; OIbli1owd w \m}k.a. ni~~ ł WalOM. Sdd.ea... GI'OIt Flrb .. ł Hoch.berg St. KruJ)a - T rn6w. Zd.a,Ie $!ę , te kll1'~1Il 
lin (Łotwa) 1 czerwca w Rydze. tak: f8lWlOry.w'W<I4lY Ohrell&tei!!l od;pa.clł w f'()Ir. 0II'lIZ ROIZ«liC1lY'4e.il! z • sńoetry Pma z.OISIlał tramie wypeł11 i'cny , r>a wd~-

Kula: 16,06 mtr· Ja ok Torrance gry!WCe tI: Ga!litOlbio&em, daJej R~hmalll z W.,jlS- W grach pod'w6~h po!&!Iom tn był '!'Y~w- podć,lmifJ bO'lWem degratd.8JC;ę z Ulli 0:r~~':n ;., 
fUSA), fi ma'ja w Batenreuge; 16,10 mtr· beot1giem. zaś rnłodzirutiki Fli.robe,t wy~rał z Gall1o- nMly, a na wyn-óim.iOOlie ~gują pa«'Y KO!Pł- C=ni. W zYlStkj~ kupony Ó'trzym'liim ' 
.I ack Torrance (USA). 16 czerwca w bisem. Naogół tunnlej stał tlJ& dość wyoo,l<oilll po- S·teioalDhllk (WńiSt.a), ~leial--Seidem, Getbwachs.- PP. Skcczyński Jan, lilamow::h ; !,1'1'l. " 

zJ'omie, jaik na pCJoczątek sezenu. 5chiff (Samsoo), ItoC'hb~~rf (M$kabi). piński A., bra"h WigdAJrowic-~ . t. ~, . . 
MiJsLrzos'!wo turn.ieju w grte p!li.d'Yńcz~j ZdoI PubBc;zności w o·bycł.w.a dm b~ duto, ~a.- Mekler i Jan Tkacz. K\lJpc.ny p~,. ' .. -,,' 

f), . ' , . 74 ,28 mtr. Matti Jarvinen był Stefalll:i11lk (W,j,s.~a), który po hdńt; ~~Z ~ po... nizacją ~ ł ~ \ ~de Pa.n<YWie cLo!pl\l~lZC,z;eoni do !, o':~! U:" ,. 
(l' , i '~ ~., . , ~,, ) 26 maja w St. Michel, 74,61 korn.aJł Scbilf!a (Sa.mson) w tnzeoh t>etach ~1:18, - -
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W "mieście żelaza" Pittsburgu (Sta
ny Zjednoczone) po raz pierwszy w dzie 
ja ch budowy mostów istniejący most 

. , . , . .,. wyłożono pOkładem z aluminjum. Na 
Słynna "osemka", stanowiąca załogę W mfeSCIe Osaka powstał nowocz.esm~ urządzony s~arblec, w, ,kt~rym. prze- • zdjęciu robotnik z tl'egrem aluminjowym 

rugby uniwersytetu fordham (Nowy chowywany Jest cały zapas banku Japonsklego, stanowIący wartosc 3:)0 mIl). yen\Wagi 104 funty, zastępującym treger 

York) odniosła 0istattnio swe ISO-je '1I1111i!lIlIllHlllhlllllllllllllllllllllllllll!lllllllllll!lIlll1lll1lll1l1l1l1lllll1l1l111II1I1II11II1I11!!illIllllIllllIllll!IIIIIIIII!!IIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIII!1I11!1"!!lllllllliill stalowy tej ~a2m92ej f wtletkości - wa· 
zwyc ęs wo. gr un y. 

I 

.... .." I 
Whitney Straight, znany sportowiec an- I 
gielski, zaopatrzył swój wóz marki Ma
serati podwóinemi kołam1, które mają 
zapobiec zarzucaniu i suwaniu się wozu 

podczas licznych zakrętów. 
Najnowszy ~ojskQwy samolot angielsk ... który wy.ciąga 

godzinę. I Vczesthlcy wU.mćiego 'lr'ancusklego 
szybkość 220 klm. 11a tr-ansairykańskiego zaopatrzeni zost~li 

w siatki ochronne przeciw moskitom. -
Codzienna nowelka "Expressu" I,okresie letnim wyjechali z miasta· 

W kamienicy pozostał jedynie baron 

H"'o zob.-, Farington. C'lłowiek ten, liczący już • b .... ol'll'ao. przeszło pięćdziesiątke, był starym lka-
'łi.S a mili • walerem. nie spotY'ka,ł się z nikim, nie. 

- Nadlklomisarz Jerome · był jednym Obok niego leżał cylinder. mial żadnych krewnych, ani przy ja-
z najzdolnie'iszych funkcjonarjuszów I Jeden z policjantów wskazał memu ciól. . 
angielskiej służby śledczej, - rozpoczął przełożonemu trzy osoby zn,ajdujące Jerome. prowadząc cba.lsze badama, 
Artur Nickleby swą opowieść. - Pra- I się w sąsiednim pokJoju. Byli to służą- I stwierdził. że zamordowany miał przy 
cowalem z nim razem prlez szereg lat. ! cy, maIżookowie J,ohn i KiMy Lermet I sobie. w marynarce, grubo wypchany 
lNi~edlnJo~l1q~i·e os.obiścje f!10gl~m si.ę I oraz gos.podyni pani WHkinson. P?rtf~1. S'Yiadczyło to o tern, że zbrod-
p~zekona~, IZ ten czło'wlek Jest Istotme _ Dziś rano na zwłoki natknęli się: ma me f!1lała charakteru. rabUJnkow~go: 
mezastąplOny.. Lermetowie _ wyjaśniał dalej poli- ZkoJel J.ero~,e udał SIę do. sYPIalm 

P~zYP'ommam sobIe napflyklad na-cjan1:. _ Pani Wilkinson zjawiła się do- ?ar.o~a, gdZIe. dosć długo ~rzeprowadzał 
stęPUJącą. sprawę:. . piero po godzinie. Ona nie sypia wtem Jakles bad~ma. Nast~pme ~~zwal d~ 

W. dmu 28 slęrP'I)-Ia, około godzl'~y mieszka:niu, gdyż. ma własne. teg~ pO'~OJU gospodymę WJlkInsową I 
ósmej rano, otrzymallśmy ~eldunek, ze _ Opowiedz pan wszystko doklad- małzonk.ow Ler~et. _ . 
z~mordowano barona. Farmgtona za- nie _ 'lwrócil się Jerome do Lermeta - ~Ie.ch pam nam wszy:stko OPOWIe 
mieszkałego w Londyme pr.ty B1ack- ., . . - zwrocll SIę do gospodym. 
welI-street. N3!czelnik służby śledczej był . - Ja. z zona. SPl'lT!-y V'( tem sam~m - Ja nic nie wiem - odpowied~iala 
teg.o dnia chory. ,mIeszkrun,Iu -:- odpow~e9-zIa!" mu .sluzą- mu zapłalkana kobiecina. - Przyszłam 

Pojechałem więc na miejsce tY'lko z cy· Codz.Ien~le o gOdZInIe slo~me) !ano, dziś okQło ósmej rano. Powiedziano mi, 
Jerom~m. moim bezpośrednim pr.zeło- g.dy mo~a z.ona przv:ga1J?wUle ?nlada- I że bąron już nie żyje. Wczoraj wieczo
żo.nym. !lIe, wchodzę do. sYPI~lm Palna. barona I rem, gdy z nim fO'lma wiałam. był jesz

Po kilkunastu minutach znajd!owa- I pom3Jgam f!1u SIę. ubIerać. DZIś Pl:ZY- cze zdrów i wesół. 
Iiśmy się ~uż na Blac'kwel1-street. szed~em o t.eJ ~ame~ porze. Barana J~d- Czy wyście , wychodzili wczoraj 

Po.licjafIt, stojący, przed elega'ncką, nak w. syp!alm me 'zastal.em. Łózkowiec~orem? - zwrócił się Jerome do 
pięciopiętrową kamienicą, zasaJ!ttt1:owal było m~tlkmęłe. PrzeczuwaJąc coś ~le- Lermetów. 
i powiedział !krótko.: go, pobleg!e!!l PO zonę· I po pa·ru mmu- - Tak, ' byliśmy w kinie - odpowie-

- Drugie piętro, na Iewo. ~ach znalezh~my barooa martweg.?. Le- dział śmiaJo służący. - Wróciliśmy do 
Jak się okaialo, pliled drzwiami zal w sa,lome, 'Ył t.em S-a?le.m mIeJSCU, domu dopiero po pólnocy. Dozorca wi-

mieszkania barona już wystawiono w którem obecme SIę znaJdUJe· dział nas na podwórzu· Może więc po-
rówl1lez posterunek. ;Weszliśmy do Jerome nie słuchał już dalej. Odbył twierdzić. że mówię pfa'wdę. 
wnętrza· . d~uższą rozmowę 'L dowrcą domu oraz DO'.wrca istotnie potwierdzi! te slo-

W jednym z pO'kojów wytwornie u- ~~icj3!ntami: W ten sposób zebrał pe- wa. 
rządzonego mieszkania spoczywały na I WIerr1 matenal. Jerome mvlczał parę chwil i wresz
!podlodze zwłoki niem!odego już męż- Okazalo się, że w kamienicy za- cie zwrócił się do Lenneta, spogl'ądając 
czyzny, w eleganckim. granatowym I mi'eszkuje dziesięciu lokatorów. Byli to mu groźnie w oczy: . 

lÓŻlku barona stoi ten mały stoliczek? 
- Pan baron korzysial z niego, gdy 

wkładał obuwie -' odparł służący. 
- Więc p~m mu nie pomagal wów

czas? - pytał dalej Jerome. ' . 
- Nie, nie pomagałem - odparł 

Lermet trochę drżącym głosem 
- Czy służący mówi prawdę? -

zwrórił się J erome do gospodyni. 
- Mnie się 'maje, że mu pomagał 

- wY'ksztusiła 'le siebie Wd:l'kinsowa. 
- Pan baron był tęgim mężczyzną l 
trud<no mu było sznurować obuwie· 

. Jerome zaprowadził wszystkich do 
pokoju, u którym spoczywały już zwlo
ki. 

- Wyście zamordowali barona! ~ 
Ikrzyknął. zwracając się do Lermetów. 
- W nocy, gdyście wrócili 'l kina, ba
ron leżał już w łóżku. Zabiliście go, a 
później ubraliście martwego i zanieśli
ście d'o salonu. A wiecie, co was zdra
dziło? Sznurowladła. .Każdy człowiek 
a szczególnie taki pedant ja'k baron, 
jednakowo zawiązuje sznurowadła na 
obu bucika:ch· A on ma teraz niejedna
kowo zawiązane. Bo jednym butem za
jął się Lermet, a drugim Lermetowa. 

W tym momencie Lermetowa wy
buchnęła głośnym płaczem Jorome 
zamknął się z nią w oddzielnym p·oko
ju. Po kil'kunastu minutach przyznała 
się do winy i wydała również swego 
męża. 

OIk1aza,ło się, że baron zapisał im w 
·testamencie sporą sumę i służący nic 
mogli się doczekać jego natm~lncj 
śmierci. Tłum. D. 

garnituf,le i nawet w rękawLcZlkach· wszystko zamożni ludzie, !którzy w - Proszę mi powiedzieć, poco przy 
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